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OGŁOSZENIE 
Z dniem 1 lipca rozpoczyna się nowy 
kwartął. Przedpłata na CZAS. na miesiące 


Lipiec, Sierpień i Wrzesień 


wynosi: 

w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie............. zir. 5 złr. 6 
półrocznie ......--..... 10 12 
TOÓZNIE +. -.-11.-..-.. „30 24 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnićj © wyraźne podpisy. 


Kraków 26 czerwca. 


Polityczna strona Rady Państwa przewa- 
ża ciągle nad prawodawezą; nowym tego 
dowodem wczorajsze posiedzenie Izby Niż- 
szej. Miało ono być poświęcone szczegóło- 
wym rozprawom nad wnioskami p. Miihl- 
felda. Czyż może co. więcej do sfery pra- 
wodawczej Zgromadzenia należeć, jak owe 
wnioski, prawa zasadniczne każdej można 
powiedzieć spółeczności swobodnie uorgani- 
zowanej właściwe i odpowiednie? Czyż mo- 
że być co bardziej parlamentarnego jak dy- 
skusya szczegółowa nad wnioskami już w o- 
góle przedyskutowanemi?... Prawda, że 
w rozprawach ogólnych nie wiele o wnio- 
skach mówiono. Tak samo i w dyskusyi 
szczegółowej daleko więcej było mowy o 
autonomii sejmów krajowych i kompetencyi 
dzisiejszej Rady państwa. Nierównie wię- 
cej rozprawiano 0 prawach tego lub owego 
kraju, o pochodzeniu tćj lub owej narodo- 
wości, oskarżano te lub owe dążności, za- 
chcenia lub nadużycia w kierunku autóno: 
mieznym, lub centralistycznym, aniżeli się 
zajmowano rozbiorem i stosowaniem „praw 
człowieka” do organizacyi nowej monar- 
chii konstytucyjnej. Odezytawszy treść spra: 
wozdań z owego posiedzenia, rzecby można 
że szło o zasady konstytucyi, o konstytucyę 
samą a nie o wnioski w konstytucyi już na- 
dane. Sprawdziły się słowa nieco szorstkie 
p. Riegera wyrzeczone na posiedzeniu z d, 
19go b. m. ale niemniej prawdziwe, że kon- 
stytucyi niermasz jeszcze, że się dopiero wy- 
rabia; a bądź co bądź, pomimo wszelkich 
usiłowań gabinetu, a nawet może i niektó- 
rych członków większości, Izba niższa par- 
ta jest koniecznością swego położenia, iza 
grożona ciągle niebezpieczeństwem , prze- 
dzierzgnięcia się w konstytuantę. Na jakiem- 
kolwiek stanie polu, na takiem nawet jak 
to, które rzeczone wnioski poddały, gdzie 
wszyscy zdaje się zgodnie myślą, i wolno- 
ści i swobód sobie życzą, to przecież wy- 
radza się walka o autonomię, która do za- 
przeczenia. kompetencyi koniecznie prowa- 
dzi. Kwestyą zaś kompetencyi wychodzi zś 
sferę konstytucyi, bo w konstytucyi aniue. 
ustalonej i przyjętej, kwestyi téj być nie 
może; jeżeli chwilowo powstanie, samą kon- 
stytucyą najłatwiej ją rozstrzygnąć. Tu jak 
się zdaje rozstrzygnąć jój niemożna, skoro 
oświadczenie ministeryalne, że Rada pań- 


Część Literacko-Artystyczna. 
Z WARSZAWY. 


Jedynym órodkiem jaki obmyśliło warszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności dla zaradzenia niedo 
statkowi funduszów, z powodu przecięcia wszel- 


dwóch 
siąca rubli, 


z na większe ędy. 


“orr Arar Rodzicę, melodye pieśni ś. Wojcię- | dó 
oka, i Li Sira 


tra- 


delli, prześlicznie odśpiewąną przez brskieg. 
j znowu hymn Nowakowskiego Józefa; elegię 
na śmierć Chopina, Dobrski Boże tę- 


goż i chorał z oratorynm Poka odalacku , 


— 


9, | usunięto wojsko z placów mi; 


mogło. do zwakjęnia słuchą- | dakto 
kilku miesięcy wię mieli ani | łaj Ep 
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stwa jest szczuplejszą, nieusunęło by 
mniej wątpliwości — bo wreszcie usunąć Ji 
mogło. Jest to w Radzie państwa kwestya 
nie konstytucyjna, ale polityczna i rozstrzy- 
gnąć ją mogłaby tylko korona zmieniając 
konstytucyę lub odraczając Radę państwa 
i zwołując ją w innym składzie, lub w in- 
nych warunkach; lub też rozstrzygnąćby ją 
mogła Rada państwa, ale już nie konsty- 
tucyjnie, tylko samowolnie, ogłaszając się 
konstytuantą. Innego środka w formie rzą- 
du konstytucyjnej dopatrzeć się trudno. 

Owa strona polityczna przeważająca cią- 
gle w Radzie Państwa, nietylko że utrudnia 
wszelki sąd o jej czynnościach, których ze 
względu na postawioną a nigdy nie roz- 
strzygniętą kwestyę kompetencyi, niepodo- 
bna oceniać stósownie do ich ważności i do- 
niosłości; ale nadto naprowadza ciągle na 
domysły, że przeznaczeniem Rady Państwa 
nie jest samo tylko wykonanie brzmienia 
konstytucyi, i wprowadzenie jej w organizm 
państwa. Obojętność rządu na występującą 
ustawicznie ową kwestyę kompetencji, po- 
wstrzymywanie się od wszelkiego stano- 
wczego w rozstrzygnięciu jej kroku, owa 
powolność, owe zostawione że tak się wy- 
rązimy laissez faire Izbie; w stawianiu wnio- 
sków i prowadzeniu walki na polu po za 
granicą konstytucyi leżącem, a zatem na 
polu czysto politycznem, każe się prawie 
domyślać, że Radą Państwa ma w wido- 
kach rządu powołanie polityczne, które czy 
spełnia już obecnie, nie wiemy, ale które 
zdaje się spełnić ma w danych przypadkach 
na przyszłość, skoro jest aż nadto wido- 
cznem, że na utrzymaniu onejże, w jakich- 
kolwiek, choćby nawet w obecnych warun- 
kach, wiele gabinetowi zależy. Inaczej nie- 
podobnaby wytłómaczyć sobie stanowiska 
ministrów w Izbie. Inaczej trudhoby pojąć, 
czemu Izba nie jest odroczoną, jakim spo- 
sobem owa kwestya kompetencyi może być 
uważana przez rząd za otwartą. Podobne. 
go przykładu nigdzie jeszcze i nigdy żadne 
gromadzenie. konstytucyjne nie. przedsta: 
wiało. Jeżeli gabinet zdoła całą tę sprawę 
na korzyść swoją obrócić, złoży nie mały 
dowód zręczności parlamentarnej, i co wię- 
cej wynalazek ten jemu wyłącznie należeć 
się będzie. 

Oczekiwanie które się nieprzerwanie w 
stosunkach gabinetu do Rady Państwa prze- 
biją, usprawiedliwia te domysły, i zwraca 
je głównie do sprawy węgierskiej. Od obro- 
tu jaki ona weźmie, rząd uważać może 
w Radzie Państwa bądź narzędzie bądź po- 
moc. Czy już teraz i jak daleko jest jednem 
lub drugą, na nicby się nie przydało odga- 
dywać, bo nikt rzeczywistego stanu sprawy 
węgierskiej i istotnych widoków rządu w tej 
mierze wykazać nie pótrafi, Zdaje się je- 
dnak, że Rada Państwa jest narzędziem 
lub pomocą, skoro tak widoczną jest chęć 
rządu, aby była, w jakiejkolwiek nawet 
formie, kompetentna czy niekompetentna, 
lecz aby była, chociaż nawet w kwestyi 


nie Btanowczego; chociaż w tych „dniach robiono 
już próbę jednój z bardzo dawnych oper Karola 
Kurpińskiego p. n. „Zamek na Czorsztynie.* Stare 
to zaprawdę rzeczy, ale wiele jest w nićj pięknych 
melodyj. 

W początkach upłynionego tygodnia przystąpio- 
no do: Gadieśediić Seiri jak o Radzie Stanu, Ra- 
dach Municypalnych, Gubernialnych i Powiatowych. 
Są tacy co głoszą iż obywatele ziemscy, któ- 
rzy poprzednio stanowczo zami zrzec się przy- 
jęcia udziału w wyborach, obecnie jak słychać, po- 
stanowili przyjąć ten udział i obowiązki z wybo- 
rów. Pewna bowiem partya jest za tóm, ażeby 
przyjąć wszystko co tylko dają i rozwijać „o ile 
tylko dobro kraju tego oyang Usunięcie się bo- 
wiem od wszelkich działań sprowadziłoby nowe 
trudności i wywiązało drażliwe położenie, którego 
ta partya pragnie jak najmocnićj unikać. Cała 
możńa powiedzieć gałąż naukowa zajęta jest jak 
najusilnićj organizacyą szkół i zakładów nauko- 
wych. Stojący na czele oświecenia, margrabia Wie- 
lopolski, nie wyłączył prawie nikogo od tćj pra- 
cy ogólnój i ze wszech stron zażądał projektów, 
mających przekształcić dotychczasowy system 
szkoloy i odpowiedzieć według niego potrzebom 
i usposobieniom kraju. Tym sposobem nie ulega 
już wątpliwości, że część ta najgorliwićj opra- 
cowaną zostanie, a ważna to zaprawdę część, bo 
na nićj spoczywa cała przyszłość kraju. Egzamina 
po szkołach jnż pokończone, cenzury porozdawa- 
ne, a młodzież rozjeżdża się na wakacye, z na- 
dzieją powrotu donowo zreorganizowanych zakła- 

w. 


Jednocześnie z rozpoczęciem nom reform, 
arszawy, Ootwo- 


rzono Res kupiecką , i wypuszczono znowu pe- | mać 
Mc, pantya z zatrzymanych w Modlinie, a knib. jeszcze na kilką tygodni, co 
zy któremi 


to z uwolnionych, d ię i re- 
*leksander Niowiawowiki 1 liko 
o "do pozostałych jeszcze w Modli- 


2 


umieszczenie: 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


końcu jeszcze, że nie sama tylko większość, 
chociaż ma do tego pretensyę , oddaje rzą- 
dowi usługi, spełniając owo polityczne nie- 


znane sobie zadanie. Oddaje je i mniej- 
szość, hamując opozycyą swoją zbyt gwał- 
towny prąd większości i podnosząc głos 
w obronie tych praw, które w razie danym 
mogą jedynie posłużyć do porozumienia się 
i zaprowadzenia w całej monarchii federa- 
cyjnej harmonii. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Dąbrowy 20 czerwca. 

Urządzenie stanowego instytutu kredytowego jest 
rzeczą tak ważną dla całego kraju, że powinnoby 
zwrócić na siebie uwagę ogóła obywateli. Potrze- 
ba odmiany statutu jest konieczną. A że teraz za- 
czynają się ważniejsze zatrudnienia gospodarskie, 
zachodzi przeto obawa, że nie wiele osób pojedzie 
do Lwowa. A jednakże żadne przeszkody nie po- 
winnyby wstrzymywać od posługi krajowej, amo- 
że i od dopomożenia samemu sobie. Każdy albo- 
wiem z właścicieli, albo już jest w. stósunkach 
z instytutem kredytowym albo może być w potrze- 
bie wejścia w te stósunki. 

Korespondencya do Czasu z Tarnowa, wytknę- 
ła energicznie niczem nieusprawiedłiwione zwłoki 
dyrekcyi w udzielaniu pożyczek. Spodziewamy się 
że ta nauka w laś nie pójdzie. W niniejszej mojej 
korespondencyi, zwracam uwagę na dwa względy, 
które największej liczbie właścicieli dóbr, nie do- 
zwalają korzystać z tej instytucji. 

Po pierwsze Instytat kredytowy udziela po- 
życzki podług podstaw przestarzałych, nie zgadza- 
jących się zupełnie z obecną dóbr wartością. Al- 
bowiem za podstawę do obrachowanią wysokości 
pożyczki, służy sam dawny dominikalny podatek, 
Ta podstawa jest zupełnie mylog. Albowiem w 
wielu majętnościach znaczna część posiadłości 
dworskich przeszła w ręce włościan, w innych 
znowu majętnościach porzucone przez włościan 
grunta, zostały już przez przedawnienie zupełną 
dworską własnością. Ztąd pochodzi, że masżkre- 
dytowy instytut udzielające pożyczki podług po- 
mienionej podstawy, chociaż w wymiarze pożycz. 
ki przyjmuje za skalę tylko dwudziestokrotny po- 
datek, a zatem skalę dwa -razy mniejszą aniżeli- 
by rozsądne a najwygórowańsza ostrożność naka- 
zywała; z tąd powiadam - zi, że i tak czai 
sem więcej pożycza niż wynosi połowa wartości 
hipoteki, a prawie ogółem tak małe pożyczki u; 
dziela, iż wynoszą zaledwie szóstą lub siódmą 
część wartości dóbr istotnej. I dla tego to właści- 
ciele potrzebujący stósownej do wartości dóbr po- 
życzki, mie mogą korzystać z kredytowego in- 
stytutu, i muszą szukać gdzie indziej pomocy. 

Oczywista zatem zachodzi potrzeba, obrania ia- 
nej podstawy do oznaczenia wysokości pożyczek. 
Oszacowanie katastralne z powodu wygórowanego 
i niestósunkowego obrachowania dochodów, nie 
może żadnej w tej mierze oddać usługi. Jedynym 
środkiem oznaczenia istotnej wartości dóbr, było- 
by oszacowanie przedsięwzięte przez detaxatorów 
przysięgłych obranych w każdym obwodzie przez 
ogół właścicieli większych tego obwodu. 

Gdyby jeszcze dodać do: tego kontrolę opinii 
publicznej, a «o przez ogłaszanie ceny szacunko- 
wej dóbr razem z nazwiskami szącujących w roz 
powszechnionych krajowych dziennikach, to mo- 
żnaby już mieć moralną pewność sumiennego 0- 
szacowania, a instytut kredytowy udzielając po- 
życzek do '/, lub *%, części tak wyrachowanej war- 
tości dóbr, działałby z matematyczną pewno- 
ścią. 


dnić. 
Gdyby i u nas obowiązywało podobne prawo, 
przynajmniej właścicieli wierzytelaości zapisanych 
przed rokiem 1830 lub 1840 i ich następnych 
sub intabulacyi, oczyściłyby się dobra, i zostałaby 


otwartą możność korzystania z instytutu kredyto- 


wego dla ogółu obywateli, 


zamiast co do dzisiaj 
dnia niema 


wyłącznie te tylko osoby mogą w 


nim brać udział, któreby się i bez pożyczki obe- 


szły. 


Wiedeń 25 czerwca. 


łk Powinienbym dziś może zdać sprawę aż z 
czterech posiedzeń Rady państwa tj. z dwóch po- 


siedzeń Izby wyższy i z dwóch Izby niższej, któ- 
re się odbyły po d. 20 bm. to od mego listu osta- 
tniego. Ponieważ jędnak tak bardzo się opóżni- 
łem — a opóźnić się podobno mógłem, bo nic 
nadzwyczajnie ważnego nie zaszło dzienniki zaś 
tutejsze i tak listy moje ezęsto wyprzedzają lub 
równocześnie z niemi przychodzą, przeto nie po- 
syłam właściwego sprawozdania, a ograniczam się 
na are ważniejszych wzmiankach i nwa- 
ach. 

S Izba wyższa odbyła w przeszłym tygodniu dwą 
posiedzenia w d. 21 i 22 bm. 

Posiedzenia te pamiętne z tego, iż Izba oświad. 
czyła się co do wiadomego projektu prawao nieodpo: 
wiedzialności deputowanych częściowo przeciw 
uchwale Izby niższej. Powszechnie już znaną jest 
ta uchwała lzby wyższej. | 

Niektórzy się niema żart pytali, czy Izba wyż: 
sza dlatego tylko taką nchwałę wydała, aby oka. 
s% że także ma swoje zdanie, samoistne i odrę. 

ne. f 
I to podobno nie nowe, że w Izbie wyższej nie 


zdawcę. PE: | 
I tak re on pierwej sprawozdawcą komisyi do 
prawa o dyetach a teraz.znów był sprawozdawcą 
komisyi do wspomnianego prawa o nieodpowie- 
dzialności deputowanych. Niewiedzieć zaprawdę, 
kogo obwiniać, ezy wybierających czy wybrane 
go, który wybór taki przyjmuje. Wszakże pan 
ichtenfels jest przedewszystkiem prezesem amd 
stanu, która jako doradczy organ Rządu nie 
kie ma przeznaczenie i stanowisko, jak Rada pań- 
stwa czyli reprezentacya państwa. Ileź to m $ 
rządowe projekta do praw, dla których główni 
ustanowiona była Rada stanu, w zupełnej niezgo- 
dności zostają ze stanowiskiem i zapatrywaniem się 
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reprezentacyi! Jakże zdoła pogodzić w sobie ta- 
ką kolizyą ten, który zwykle bywa zarazem głó. 
wnym twórcą tych projektów i sprawozdawcą 
komisyj do tych projektów w jednej z lzb? Š 

Nieraz słyszałem tu skargi, że arystokracya au- 
stryacka nie może teraz dojść do należytego zna- 
czenia, takiego jakie ma np. arystokracya angiel- 
ska, Jakże, pytamy, dojść może do tego, skoro 
sama wystawia sobie takie testimonium  pauperta- 
tis, znajdując czy nie chcąc znaleść pośród siebie 
ladzi coby byli zdolni w Izbie wyższej spełniać 
fankcye dotychczasowe p. Lichtenfelsa? 

P. Lichtenfels. nabył już prawie pewien mono- 
pol w Izbie wyższej, którego mu ludzie miłujący 
nadewszystko comfort, pewnie wydrzeć nie zdoła- 
ją. L eóż się tu dziwić jakiemuś nieodpowiednie- 
mu stanowisku arystokracyj, która się ani na chwi- 
lę nie może obejść bez, biórokracyi ? 

Jeżeli rzeczy tak dalej pójdą, jeżeli nawet w o- 
bozie tak zwanym demokratycznym, także tylko 
na gądaninie czas schodzić będzie a praca życia 

jego, «a zadania codzienne życia spółe- 


| czno - politycznego 'zaniedbywane będą, to zaiste 


nie dziwnego, że-klasa ludzi ruchliwa, czynna i 
dosyć przedsiębiorcza, którą zowiemy biórokracyą, 
powoli ogarnie wszystko i tem możebniejszem a 
dotkliwszem uczyni rosnące wszechwładztwo pań- 
stwa... r 

Wracając do Izby wyższej Rady państwa, nad- 
mienić tu i o tem że ta mająca 
przecież kilku młodszych członków, nie: uznała 
tego nawet za stósowne i godne siebie, aby ezton- 
kowie sami objęli urząd se. „_ Minister sta- 
nu musiał zamianować sekretarzami dwóch urzę- 
doików PRZEGRYWA, którzy też protokóły spi- 
sują i t. d. 

Wspominam tu także o obudwóch głosowaniach, 
które się wlzbie wyższej nad wnioskiem komisyi 
do projektu prawa o nieodpowiedzialności deputo- 
wanych w piątek i sobotę odbywały. W piątek 
większość za tym wnioskiem nie bardzo była Ji- 
czną, a w sobotę łedwie kilku głosami, a jak nie- 
którzy utrzymują, tylko jednym głosem się utrzy- 
mała. Podobno 7 głosów przeszło do przeciwnego 
obozu mniejszości, do obozu więcej autonomi- 
cznego. 


Izbą niższa radzi ciągle nad znanemi wnioska- 
mi Miihlfelda względem niektórych zasadniczych 
zał zd sW mag sskoúezyły się rozprawy 
ogólne, dziś rozpoczęły: się rozprawy: szczegółowe, 
w których z Galicyi wzięli udział Dr Dietl i ks. 
Litwinowicz. Rozprawy sobotnie odbywały się apo- 
kojniej, niż ma owem pamiętnem posiedzeniu po- 
przedniem, kiedy przemawiali Smolka i Rieger. 
e ka rg już w rozprawach sobotnich e 

rą wróż. parlamentaryzm nu w Aunstryi, Na- 
wet hr. Clama wysłuchała lewica z-pewnem upo- 
dobaniem czy przymileniem; w sobotę 12 mów- 
ców przemawiało mianowicie Toman, Brinz, Roth- 


statkiem parowym uczennice instytutu z Puław, a 
młodzież zrobiła im owacyę, Oczekując na nie nad 
brzegiem Wisły i przyjmując je kwiatami. Dla ro- 
dzicielskiego serca, bo wszystkim tym pancom 
towarzyszyły matki lub ojcowie, była to scena 
rozrzewniająca.— y; j 

W samym początku tygodnia odprawione tu zo- 
stały po synagogach nabożeństwa żałobne za du- 
szę Lelewela. Łączący się zawsze i we wszyst- 
kich sprawach z nami izraelici tutejsi, nie prze- 
pomnieli i o tem, czem przed kilku dniami odzna- 
czyli się katolicy w świątyniach swoich. Nabożeń 
stwa po synagogach odbyły się z całą uroczysto- 
ścią i wśród natłoku ludzi wszelkich wyznań. Nie 
czyniono tu żadnój różnicy między zmarłym a ty- 
mi, którzy zanosili modły do niego, a każdy z skła- 
dających raodlitwę nie pr gdzie ją zanosi. ale 
za kogo. Lud izraelski dobrze nam się zasłużył i 
przed niczem nie cofnął się jeszcze.— 


Ruch jaki wywołały reformy, odbił się szcze- 
gólniej, przy rozwijaniu postanowienia eo do u- 
tworzenia Rady Stanu. Pojmując to wielkie zada- 
nie, nikt się nie usuwa od tego dzieła, i dla tego 
nikt tu nie wątpi, że z dwóch rodzajów kandyda- 
tów, którzy się dzielą na etatowych i honorowych, 
nie zabraknie nikogo do poruczenia tych obowiąz- 
ków. Oprócz przewodniczącego głównie rozwijaniu 
reform, margrabiego, zajmuje się tem także i: to 
bardzo czynnie zastępujący sekretarza stanu przy 
Radzie Administracyjnój, p. Enoch. Właściwy ża% 
sekretarz stanu p. Karnicki, nie wziął dymisyi jak 
to powszechnie głoszono, ale wyjechał do dóbr 
swoich do gubernii Witebskićj za urlopem i obe- 
enie z powodu toczącej się kwestyi uregulowania 
stosunków włościanskich zmuszony został: zatrzy- 

ię dłażój i- podać się do pe duda urlopu 
też otrzymał — 
Corocznie około S. Jana, a w szczególności 23 


Miko-|czerwca, przypąda obchód tak zwanych wianków, 


które lud niesie nad Wisłę i ciska je już to z brze- 


żadnój muzyki. us nie, ' ec owóiosje zdwiioć tej rzeki: już (a; Wj ad goku | peząć 
otwarcia testra, również niema jęczeżj|::-Wdych Aaaa enaaj aio viet wkrótce. |gów tj rzeki. już z mosta. Wtym 


o Warszawy |tym nawet obchodem cofają się wszyscy; Jakże 


się tu więc dziwić, że się nie zgromadzono w celh 
dobroczynnym. Postanowienia. mas decydują się 
krótko, a każda tu rzecz odbywa się w zjedno- 
czeniu z 8ob4.— 

Ciągłe upały jakie tu panują, dały się nam dd- 
brze we znaki. Po kilka tygodni czasem niewi 
dujemy się wcale z deszczem, który jeden mógl- 
by spłukać porządnie miasto i odświeżyć powię- 
trze w temże. Za to z prowincyi dochodzą nas 
wieści i to nietylko o deszczach ale na nieszczę - 
ście o burząch i gradach. W mieście Wielunin 
apad} grad wielkości pięści; 
okolice Radomskie, Włocławskie i inne, zrządziw 
szy nie małą szkodę w gospodarskich dobytkach 
i w polach. U nas po miastach kończą się podo- 
bne historye na oknach i kilkunastu ogrodach jak 
to było przed laty kilku, kiedy grad tyle nam szyb 
nawybijał że zabrakło nazsjutrz szkła; ale 
wsiach to inna rzecz zupełnie bo to dotyka chlebą! 

Targ na wełnę jnż się kończy, i można powię 
dzieć że nadspodziewanie był ożywiony. Powodem 
do tęgo była dosyć znaczna liczba kupców sagi: 
nicznych przybyłych za kupnem. Wszystkićj w 
góle dostawionój na ten jarmark wełny było cen- 
tnarów 11,600, a wiele bardzo partyj ah 
się więcćj dobrocią gatunku jak myciem. Na to 
mycie prawie ciągle słyszymy skagi, a jakoś nie 
chcemy zaradzić temu. | 

Wszyscy niemal literaci zamierzyli ułożyć zbio- 
rową książkę i ofiarować ją K.- Wł. Wójcickiemu. 
W tym celu ogłoszoną już została prenumerata. 


Będzie to coś w kształcie Wieńca, jaki wychodził 


poświęcony będąc. Jachowiczowi. | 
Podobno w tym roku mic już nie będzie ze 
Święto-janki, którą dawnićj przynosiła nam dd 
zbranie Wisły i wylewy. Woda bowiem na Wiśle, 
znacznie op: chociaż tak jeszcze daleko nię 
zaszła, ażeby miała wstrzymać żeglugę. (o) 


awe 


dobnyż iedził 
odobny pawiedzi! 


Nowości Bibliografczne. 


Kraków. Dowiadujemy się, że Wincenty Pol 
mieszkający dziś pod Przemyślem, ukończył już poe- 
mat p.t. Hetmańskie pacholę: Poemat ten przechodzi 
treścią i rozmiarem wszystkie dotąd znane prace jego. 
Główną osobą poematu jest Jan Tarnowski pierwszy 
w *Rzeczypospolitćj polskićj dożywotni Hetman Wielki 
Koronny. Przedstawienie jego charakteru, odmalowa- 
nie jego dworu nosi piętno artystycznego wykończenia. 
Hetman. i osoby_.ga. otaczające z dziwną plastyką: są 
oddane. Przymięszane różne sceny, całości dopełniają- 
ce, przedstawiają wśród gry osób głównych śliczne 
malowidła pokazujące nam wiernie czasy Zygmunta 
Starego, Zygmunta. Augusta. © Utwór: ten Wincentego 
Pola, jak wszystkie jego peomata, jest bez pretensyi, 


PO | nosi jednak wybitne cechy bohaterskiego poematu. 


Język przedziwny, .charakterystyczny, wiekowi XV] i 

osobom działającym właściwy, : język ten dopełnia barw 

do języka Reja i Kochanowskich: " z 
Wielki ten poemat liczy 10,000 wierszy. o Nosi ọn 


"|tytuł: In Nomine Domini. Dyaryusz Walentego Ro- 


żanki dworzanina niekiedy Imci pana: Jana £ Tar- 
nową Hetmana. Wielkiego Koronnego; ad perpetuam 
rei memoriam spisany. Ksiąg pięcioro. -Pierwsza  księ- 
ga ma tytuł: Pacholę Hetmańskie, którym jest Walenty 
Rożanka autor Dyaryusza , który dzieckiem aA od- 
dany był w opiekę przez ojca hetmanowi. tóra 
księga pod napisem: 4/f/etman i śmierć jego. Trzecia 
Dwór wdowi i pielgrzymka do Ziemi Świętćój Walen- 
tego Rożanki, który był marszałkiem na wdowim dwo- 
rze pani heżmanowćj, a po jéj śmierci ną pielgrzym- 
kę się wyprawił. Czwarta: Jassyr pogański, w którym 
Walenty Rożanka przeżył lat 18 wzięty będąc od 
rozbójników morskich w niewolę, Piąta wreszcie ma 
za tytuł: Powrót do Ojczyzny i na ojcowienę. 

Dzieło to pomnikowe obejmujące obrazy cząsów 
ostatnich  jagiellońskich, a razem - najświetniejszych 


| dziejach naszych, wkrótce. ma być: do draku po- 


dane. 
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2 CZAS z Czwartku 27 Czerwca 1861. 


kirch, Clam, Petrino, Hasner, lirsik, Stęffena, Hel- 
cel, Waser, Wieser i Pillersdorf, "d 

P. Heicet oświadczył, że po przemówieniach To- 
mana i br. Clama nie Widzi potrzeby w tej chwili 
odzywać się, i dziękuje tylko p. Brinzowi za to, 
że zgauił owo wyszczególnianie i wynoszenie Po- 
laków kosztem niejako i ze szkodą Czechów, któ- 
rem na poprzedniem posiedzeniu posługiwali się 
niektórzy ©złonkowie Izby z lewej strony. Toman 
mówił Sorą:o, Petrino dowcipnie, Clam grunto- 
wnie, lirsik przedewszystkiem jako biskup, wszy- 
scy W obronie autonomii. 

ieser przemawiał niby to w ducha niemieckie- 
80 autonomisty, bo należy do stronnictwa tak zwa- 
nych niemieckich autonomistów, które w tych dniach 
Ogłusiło swój program. Wieser. jest z Wyższej Au- 
Stryi, Był om juź w sejmie r. 1848. Jest to czło- 
wiek, zdaje się lepszej woli i praktyczniejszy. 

Pv nim mówił Pillersdorf. Mowa jego sobotnia 
zasługuje na uwagę. Przebija się tam nawet nie- 
jaka sympatya dla narodu polskiego. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby niższćj, siedmnaste 
z porządka, było więcćj ożywione, trochę nawet 
burzliwe, a to najprzód z powodu wyrażenia Brinza 
na ostatnióćm posiedzeniu, że ludzie tacy, jak Pfret- 
schner, nie są teraz w Tyrolu pewni życia, a po- 
tóm z powodu wyrażeń zapamiętale germanizator- 
skich 1 Polakom jako też Czechom niechętnych 
Hots sprawozdawcy komisyi do wniosków Miihl- 
elda. 

Na wyrażenie Brinza odpowiedzieli Tyrolczycy: 
Pa zer, Riecabona i Aloizy Fischer, gromiąc go na- 
leżycie. Szczególnićój Fischer zajmującą miał mo- 
wę o stosunkach tyrolskich, miauowicie o teraźniej- 
Bzćj agitacyi przeciw ustawie o protestantach. Ju- 
tro więcćj o tém napi CEZ z 

P: Hersstowi -choiell Folacy należycie odpowie- 
dzieć, ale prezes nie dał im głosu. Tylko p. Zy- 
blikiewicz żądał zadośćuczynienia parlameniarne- 
go za to, co p- Herbst powiedział, ale go nie o- 
trzymał. Sprawa ta więc właściwie w zawieszeniu. 
Nadarzy się podobao nie raz jeszcze sposobność 
zgromić a może i oświecić takich ludzi, jak 
p. Herbst, którym się zdaje, że przemawiają 
w imieniu narodu niemieckiego i rządu, a którzy 
w rzeczy gamój narzucają się im tylko jako nie- 
zręczni rzecznicy. Nieszczęsni to zaprawdę przy- 
jaciele rządu, którzy mu nie raz więcćj szkodzą, 
niż otwarci nieprzyjaciele. 

O inuych mowach juiro więcćj. Miiblfeld wysi- 
lał się dziś, aby dowieść, że kościół katolicki prze- 
ciwuym jest wolności. Pozyskał też oklaski jakie- 
goś mąta na galeryi. 

P. Dietl gruntownie i pięknie przemawiał za au- 
tonomią krajową w sprawąch oświecenia publi- 
cznego. Ksiądz Litwinowiez rozpływał się nad 
szczęściem Rusinów od lat 80 i skarżył się na to, 
że dziś mówiono tylko o jednym narodzie w Ga- 
licyi, skoro jego narodowość jest równie historyczną 
itp. Dodał jedoak kilka słów także nie bardzo wy- 
czerpujących i dobitnych w obronie kościoła kato- 
lickiego. Jutro więcćj o dzisiejszóm posiedzemu. 

Przyszłe posiedzenie we czwartek ż7go b. m. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw nad 
wnioskiem Miihifelda 1 pierwszy odczyt dziś rozda- 
nego projeku rządowego organizacyi sądownictwa. 
Bruiemy więc coraz dalej w prawodawstwie na 
Radzie państwa. Co też sejmom zostanie? 


kwestya zasad a nie osobistości, w której Papież| c) kapitał także już oddany 1400 złr. m. k, jako 
do żadnej nigdy nie da się skłonić tranzakcyi. | zrealizowana wartość pozostałych po fandatorze 
Najboleśniej zaś zabrzmiała w uszach wysoko po-| ruchomości; nareszcie 
łożonych osób ta wzmianka, jaką p. Limeyrac ni-| d) pozostałą po faadatorze bibliotekę, która za- 
by od niechcenia artykuł swój kończy, o chorobie|kładowi im hr. Ossolińskich, a w części towarzy- 
Ojca świętego; ujrzano w tej allnzyi oczywisty |stwu gospodarskiemu w darze oddano. 
dowód, iż Francya Oczekuje Śmierci Piusa IX i| Na mocy samej ugody cały kapitał fundacyjny 
że przekonana jest, iż z tą śmiercią ustanie opór| ma być lokowany w galicyjskich listach zasta- 
Papieztwa przeciw Zjednoczonej Italii a następca | wnych, a w razie rozwiązania towarzystwa kredy- 
Ojca iwiętogo uzna czyn dokonany i pojedna się |towego, na hypotekach dóbr tabularnych. 
z królem włoskim. Myli się le Pays. Kardynałowie, | Z dochodu obliczonego po 4 od 100, 24 uczą- 
na których wybór świętego kolegium zdaniem po-|cych %ię synów szlachty polskićj mają pobierać 
szechnem najłatwiej w razie nieszczęścia paśćby | doroczne stypendya o rocznych 105 zł. w. a. Oprócz 
ołał, to jest Altieri, Cagiano, a mianowicie dwie |tćj liczby zastrzeżono dwa stypendya dla potom- 
najznakomitsze głowy ze św. kolegium Di Pietro|ków rodziny Żalehockich bezwzględnie na stan 
i Marini (wielki kraju naszego przyjaciel), nie od- | szlachecki o rocznych 157 zł. 50 kr. w. a.; w ra- 
stąpiliby ani na włos od zasad Piusa IX, a mię- wygaśnienia rodziny tćj uwolnione kwoty ma- 
dzy wszystkiemi kardynałami niemasz ani jedne- yć użyte na podwyższenie pozostałych 24 sty- 
go, któryby zdaleka nawet sprzyjał jedności wło-| pendyów. Nadwyżki dochodów obracane być po- 
skiej pod inną formą niż federacyjna. Gdyby zaś| winny także na podwyższenie. aż do wysokości 
nawet jeden z kardynałów francuzkich mógł być|262 zł, 50 kr. w. a. familijnych, a do 210 zł. w.a. 
obranym, wątpię bardzo aby po mowach ich, któ- |niefamilijnych stypeadyów, poczem z nadwyżek 
reśmy w senacie słyszeli, i po okóluikach, któreś-| przybierane kwoty użyte być mają już na pod- 
my czytali, znalazł się taki w ich gronie, coby się | wyższenie ilości stypendyów. 
przychylił do widoków jakie p. Limeyrąc w arty-| Wydział stanowy, a w braku onego władza za- 
kule swoim przedstawia: osoby się zmieniają, ale | wiadująca sprawami szlachty polskićj, ma na mo- 
Papież jednym i tym samym zostaje. Zresztą Pays|cy przytoczonćj agody te stypendya rozdawać. 
przesadza bardzo stan Ojca świętego; jest on| Ugoda powyższa została zatwierdzoną przez wy- 
wprawdzie cierpiącym, a róża odzywając się cią- | sokie ministerynm oświecenia publicznego d. 13go 
gle w nodze niedozwala mu uczestniczyć w cere-|marca 1852 r. liczba 7737. . o = 25 
moniach publicznych, i mówią że nawet w dzień] Dotąd mie można było przedsięwziąść kroków 
św. Piotra nie będzie sam nabożeństwa odprawiał | ku wyjednaniu właściwego dyplomu dla tój funda- 
dla uniknienia trudu; ale przedsiębrane ostrożno- |cyi, bo dla braku dochodów liczba przeznaczonych 
ści nie pochodzą wcale z uznania istotnego nie-|stypendyów nie mogła być uzupełnioną; wszakże 
bezpieczeństwa przez lekarzy. Kazali mu oni opu- |nadavych zostało stypendyów dwoje familijnych i 
ścić Watykan, gdzie powietrze w lecie jest cięż | dziewietnaście niefamilijnych w powyżćj oznaczo- 
kiem i niezdrowem, i udać się na lato do Castel-|vych kwotach. Wykazy c.k. buchalteryi i e. k. 
gandolfo; lecz Ojciec święty tak dalece przyzwy- | głównój kasy krajowój przedstawiają stan mają- 
czaił się do odwiedzin osób przynoszących mu cią- | tku krne 2 i bieżącego, oraz zaległości czyn- 
gle wiadomości i nowiny, w których osobliwe ma | nych i biernych. 
zamiłowanie, iż pomimo telegrafu czuje że mu| Wszakże w wykazie buchalteryi pominięto je 
w Castelgandolfo zbywać będzie na szczegółowych | dną książeczkę tutejszćj kasy oszczędności opie- 
objaśnieniach, i przeto dotychczas się waha i nie| wającćj na 19 zł. 33 kr., która objętą jest wyka- 
rad jest doktorskim przepisom. zem głównćj kasy krajowej, która słusznie podaje 
Dnia 21go bm. w rocznicę koronacyi swej Fa-|stan majątku zakładowego na 34,479 zł. 33 kr. 
pież ma dać w Watykanie wielki obiad dla wszy- | do czego dodawszy zaintabulło- 
stkich oficerów fraucuzkicb. wany na dobrach Iwanówka kapitał 20,000 „ 
Dnia wczorajszego obchodzono tutaj rocżnicę o- | ten wykrywa się w sumie . . . . 54,479 „ 
bioru Piusa IX. Św. kolegium, senat i magistrat | Zag stan bieżący mejątku wyka- 
były w kaplicy Syxtyńskiej na nabożeństwie od-| zany przez e. k. bnchalteryę na . . 1,936 „ 54 , 
prawionem przez kardynała Di Pietro. Ojciec świę- podaje c.k. główna kasa krajowa 
ty będąc cierpiącym nie mógł wziąść udziału w ce- | w swoim WYKAKIEFDA | »--.5 „sę -L;/IUZS A 4 
ea. zatem zachodzącą różnicę o... 221, 53 


Na wczorajszem posiedzeniu akademii religii ka- |% +, i s 
tolickiej X. Stefan Ciccolini, jeden z najlepszych oaa łaa a ak Sad 


fi a gać będzie czasu. 
raa i = a anti, fona, okoy c rysa Zailegtodei biais gry: są przez e. k. buchal- 
, 
w ich powrocie na łono kościoła. erya m, OWOC Fi E 


i à ; » Cały ten majątek oddaje wydział stanowy jako 
„Znakomity włoski poeta napisał bardzo piękny zostający pod pośrednim zarządem jego, nie wcho- 
wiersz o rzezi warszawskiej. 


i > a = dząc w to, kto na przyszłość zawiadywać będzie 

Wiadomości z Umbryi i Marchii otrzymane do- siwa szlachty polskićj, komu przeto służyć bę- 

noszą o rozmaitych tam rozruchach. Nowozaciężni | jzję prawo nadawania stypondyów z tój fundacyi. 
żołnierze uzbroili się, zgromadzili i zabierają się (Dalszy ciąg nastąpi) 
do zapamiętałego oporu. sy. 4g IPY: 

P, & Uznanie królestwa włoskiego przez Fran- f 
cya, z powodu korzystnych dla Ojca świętego za- 
strzeżeń bardzo dobre wrażenie uczyniło w Wa- 
tykanie. Przeciwnie całe radykalne stronnictwo 
niech; tnie przyjęło tę wiadomość, albowiem widzi 
się zawicdziónom w sowotcła "zam am 


lepszego nie spodziewaliśmy się; a nieukontento- 
wanie wzrosło jeszcze. Trwa także dalej, mimo o- 
głoęzenia ustaw, stan wojenny faktyczny, który 
da się dwoma słowami określić: anarchia i terro- 
ryzm. Wprawdzie ściągaięto wojsko z ulie do ko- 
szar, lecz żołnierze i jenerałowie rządzą jak rzą- 
dzili. Patrole ściślejsze jeszcze niż dawniej prze- 
ciągają dzień i noc przez ulice miasta. 

Za przykład terroryzmu, pod jakim żyjemy 
niech służy postępowanie Dyrektora Oświecenia i 
Sprawiedliwości, p. Wielopolskiego, w celu wyszu- 
kania korespondentów do waszego dziennika. Pan 
Dyrektor wezwał był dawniej cenzora Kozickiego 
i rzekł mu, że gdy on zna wszystkich piszących 
w Warszawie, musi się więc domyślać kto kore- 
spondaje do Czzsu, Na odpowiedź cenzora, który 
się tłómaczył, iż nie może się tego domyślać, od- 
rzekł p. Dyrektor, iż mu daje 24. godzin czasu do 
namyślenia się i wyśledzenia korespondentów, ina- 
czej otrzyma dymisyę. Na takie dictam p. Kozi- 
cki poszedł do domu i natychmiast napisał prośbę 
o dymisyę. Nastąpiły poszukiwania koresponden- 
tów przez policyę, rewizye po domach, przetrząsa- 
nie papierów, najostrzejsze przeglądanie listów na 
poczcie. Nie wyśledzono nie, lecz ukarano dwóch, 
na których padł cień pozoru, iż mogą być kore- 
spondentami. Ze przypuszczenie to było mylne, 
wiem ja o tem najlepiej. Mimo tego odebrano u: 
rząd zasłużonemu pisarzowi p. Kazimierzowi Wła- 
dysławowi Wojcickiemu, a znanego literata p. Wa- 
eława Szymanowskiego wywieziono do Białej w Pod- 
laskiem, jakto już donosiliśmy *). Ludność w Bia- 
łej przyjęła uroczyście wywiezionego Szymano 
wskiego, kobiety wystąpiły w białych sukniach, a 
komendant żandarmeryi ofiarował mu przez grze- 
czność swoje mieszkanie, i od chwili jak go opuścił 
odwożący go komisarz policyi Przędborski, ciągle 
mu asystoje tenże komendant. W Warszawie roz 
kupują fotografie Szymanowskiego, tak go pod- 
niósł w oczach publiczności uczyniony mu przez 
rząd zarzut, iż jest korespondentem waszym. Ra- 
duje mię to wielce, gdyż widzę się celem atencyi 
publicznej w osobie p. Szymanowskiego. Dla p. K. 
W. Wojcickiego, który za najmylniejszy, żadnym 
dowodem, nie poparty pozór odsunięty został od 
urzędowałia, ofiarowali tutejsi pisarze „Zbiorową 
Książkę“, składającą się z artykułów znanych au- 
torów, a prenumerata na tę książkę jest z zapałem 
rozbierana w Warszawie i na prowincyj, tak, iż 
pewni jesteśmy, że znaczna z tego utworzy się 
suma. P. Wielopolski zagroził wszystkim pisarzom 
posiadającym jakiekolwiek urzęda, odsunięciem 1ch 
od urzędów jeżeli tylko artykuły do tej książki 
dadzą. Większość mniema tu, że Wojcicki padł 
ofiarą nie podejrzenia mylnego o korespondencyą 
do waszego dziennika, lecz jedynie ofiarą zemsty, 
że w Bibliotece Warszawskiej, której redakcyą głó- 
wnie się zajmował, umieszczane były artykuły prze- 
ciw margrabiemu Wielopolskiemu w sprawie o bi- 
bliotekę Świdzińskiego. 

Te straszno-śmieszne poszukiwania koresponden- 
tów prowadzone są z całą energią; policya tajna 
rozwija wielką pod tym względem czynność i 
śledzi wszystkich, na których pada podejrzenie, 
że mogliby być korespondentami; a gdy w dzi 
siejszych czasach i przy teraźniejszem usposobie- 
niu Warszawy kaźdy człowiek dobrej woli, mają 
cy mieco rozsądku i umiejący pisać, mógłby do- 
nosić o faktach jawnie się dziejących, dlatego na 

joe” pada podejrzenie. Nie dziwcio si 
przeto, iż rzadziej teraz może pisywać będziemy, 
albowiem przy takiem stanie rzeczy utrudnione są 
sposoby przesyłania listów. W ogóle cała ta 
walka rządu tutejszego z opinią publiczną wa 
zentowarą przez wasz dziennik, walka prowadzo 
na przez rząd tutejszy wszelkiemi sposobami za- 
cząwszy od zaprzeczeń w Gazecie Policyjnej i u 
mieszczania mylnych wiadomości w organach ro- 
syjskich aż do polowania na korespondentów, o- 
kazuje jak wielką potęgą jest opinia publiczna 
gdy rozbiły się o nią wszelkie usiłowania ludz! 
złej woli. A 

Lecz byłbym zapomniał donieść wam o jedrćj 
jeszcze reformie, o którćj ustawa jutro ma być o 
głoszona, reformie będącćj wprawdzie, jak wszy- 
sikie dotychczasowe, nie nową rzeczą ale tylko 
wznowieniem i zatwierdzeniem ustawy mikoła. 
jewskićj, która jednak najlepićj maluje stan nasz 
dzisiejszy. Dyrektor Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego nakazał, aby uczniowie kłaniali 
się i zdejmowali czapki przed wszystkiemi osobami 
wyższćj hierarchii wojskowćj, cy wilnćj, duchownćj, to 
jest przed wszystkiemi oficerami i urzędnikami, do 
których dla formy dodano i księży, grożąc że nie- 
kłaniający się zostaną wypędzeni ze szkół. Przepis 
z najpiękniejszych czasów przeszłego panowania 
obostrzony większą jeszcze karą! Po tylu ustawach 
tyczących się kroju sukien i kłaniania się, cze 
kamy rychło uzupełnią tea azyatycki system ety- 
kiety rozkazem padania twarzą na ziemię, jak to 
bywa w Tataryi i w Chinach. W tym to zapewne 
systemie i dachu odbędzie się revrganizacya szkół 
którą teraz zajęty jest p. Dyrektor Oświecenia, 
zamknąwszy szkoły i internowawszy uczniów po 
domach na prowincyi a z pozestałemi w Warsza- 
wie prowadząc dzlój proces o sztachety. Dla po- 
mocy w tóm dziele reorganizacyi przyzwał on p. 
Plewe, który był niegdyś gorliwym pomocnikiem 
p- Muchanową, a podczas owych 40ta dni swobo- 
dy musiał ustąpić z swćj posady. Powrócił tn tak- 
że jen. Abramowicz, widząc „że uregulowanym już 
został porządek* (słowa przemowy p. Wielopolskie- 
go do sądownictwa) jaki był przed 25 lutego za 
czasów Machanowa. 

Z Modlina wypuszczono znów drugą partyę wię- 
źniów, gdyż mimo wszystkich usiłowań nie mogła 
policya tajna wynaleść nawet pozoru winy prócz 
tój, że zostali aresztowani na placu zamkowym i 
niewinnie trzy przeszło miesiące trzymani w wię- 
zieniu. Ludność warszawska przyjęła wypuszczo- 
nych z radością; lecz zawiodła ją wieść, iż wszy- 
stkich uwolniono, albowiem wielu pozostało jeszcze 
w kazamatach w Modlinie. 


trzymywali, iż projektowane ustawy aprzeciwiają 
się autonomii krajów koronnych. Przeciw temu o- 
statniemu twierdzeniu— rzekł Herbst— niejedno nad- 
mienić muszę. Nie masz żadnego w Austryi kraju 
koronnego, któryby tylko jedną, zbitą tworzył na- 
rodowość: w Galicyi nie sami tylko mieszkają po: 
lacy, są tam i rusini, a ci ostatni są pierwotaymi mie- 
szkańcami kraju i tylko przez polaków zostali za- 
wojowani. (Smolka zaprzecza) Fakt ten history- 
czny jest znany. W Czechach na 5 milionów mie- 
szkańców jest dwa miliony Niemców, k'órzy na- 
leżą do zamożniejszej i oświeceńszej warsty lu- 
dności. Owóż Rusini w Galicyi a Niemcy w Cze- 
chach nie pojmują autonomii jako wszechwłaądz- 
twa sejmów krajowych obok bezwładności Rady pań- 
stwa, lecz jako wyswobodzenie się z pod więzów 
biórokracyi. Praga jest miastem przez znaczną 
część niemców osiadłem, a nie ma tam ani jednej 
szkoły niemieckiej (z prawej strony wołają: nie- 
prawda!). Jest to fakt! (z prawej strony zamiesza- 
nie i wołanie: nie prawda!) Prezes upomina Izbę 
do porządku. 

Dr. Herbst dalej ciągnie: Jeżeli panowie zby- 
wacie słowami zaprzeczenia to na co ja mam 
w ręka dowody, to musicie mieć panowie szcze- 
ie pojęeie o parlamentarnych zwyczajach i for- 
mach, 


W dalszej mowie swojej Dr. Herbst wchodzi 
w sprawę językową w Czechach. Namiestnik ta- 
meczny nie odbierał dotąd zażaleń o upośledzenie 
języka czeskiego, tymczasem o upośledzenie niem- 
czyzny zdarzały się już skargi. Niesłuszoym jest 
zarzut czyniony Niemcom, jakoby byli w rękach 
biórokracyi narzędziami powolnemi germanizowa- 
nia, albowiem daty statystyczne wykazują, że za 
poprzedniego gabinetu najwięcej byli Czesi pod- 
porami systemu Bacha. Kwestyą kompetencyi 
Izby musi być rozstrzygniętą przez prawo pozy- 
tywne, przez konstytucyę. Kto przyjął wybór do 
Rady państwa i do sejmu i bierze w nich udział, 
ten niemoże podawać ustaw z 26 lutego w wat- 
pliwość, ani się ucbyłać od uczestnictwa w pra- 
cach Rady państwa. Niezgadza się to ani z bono- 
rem aui z zdrowym rozumem, aby deputowani 
którzy przyjęli pełnomocnictwo do Rady państwa 
zwołanej na podstawie patentu z lutego, mimo 
tego kwestyonowali prawomocność konstytucyi. 

Na tem się skończyły ogółowe rozprawy. 

Szemelowski żąda głosu z powodu osta- 
tnich słów sprawozdawey; prezes głosu odma- 
wia, z powodu że rozprawy już się skończyły. 

` Minister skarbu Plener odpowiada na interpela- 
cyę względem sprzedaży kolei południowej. 

Zyblikiewicz przypomina, że żądał głosu dla 
dania Herbstowi odpowiedzi jeszcze przed udzie- 
leniem głosu p. Ministrowi, i mówi: Pan sprawo- 
zdawca wydziału oświadczył, że brać udział w 
obradach Rady państwa a mimo tego występować 
przeciw konstytucyi jest niezgodne z honorem. 
Jeżeli jest to jego zdanie prywatne, to nie w Iz- 
bie o tem pomówię; w przeciwnym zaś razie u- 
praszam p. Prezesa, aby go przywołał do porząd- 
ku i skłonił go do cofnięcia tego wyrażenia. 

Prezes Hein. Sprawozdawca powiedział to w o- 
gólności, że negowanie konstytucyi niezgadza się 
z misyą reprezentanta, a nie wymienił nikogo; nie 
widzę przeto powodu wzywania go do porządku. 

Zyblikiewicz. Dobrze więc, zatem słowa te 
jego uważam za prywatne tylko zdanie jego i we- 
dle tego poatąpię sobie, __ - am sin 

Po tym epizodzie przystąpiono do szczegółowych 
rozpraw nad punktami. Przeciw wnioskowi komi- 
syi zapisali się do głosu: Dr Dietl, prof. Zeleny, 
hr. Rothkirch, Dr Staniek; za wnioskiem zaś Dr 
Mihlfeld i biskup Litwinowicz. 

Pierwszy punkt został wprost przyjęty. Brzmi 
on: „I. Ma być utworzony wydział, który się zaj- 
mie ułożeniem ustawy urządzającćj prawo stowa- 
rzyszania się i zgromadzania się, tudzież ustawę 
na obronę wolności osobistćj i nietykalności mie- 
szkań, jakoteż szanowania tajemnicy listowćj.* 

Co do punktu 2go pierwszy zabrał głos prof. 
Dietl z krakowskiego. Dotychczasowy system 
nauczania pomimo wielorakiego postępu nie wzniósł 
się po nad mechanizm biórokratyczny, dla tego, 
że mie miał należytego względu na edukacyę na- 
wyższej co do zmian spowodowanych przez tęż |rodową. Język ojczysty musi być językiem nau- 
Izbę w projekcie do ustawy o mietykaluości po-|kowym, jeżeli oświata ma zapuścić korzenie (o 
słów, przypadły z porządku dziennego dalsze roz- klaski 2 prawicy). Wydział stały, do któregoby 
prawy nad wnioskiem Miiblfelda. Przedewszystkiem szły wszystkie Eprawy tyczące się naukowości, jak 
trzech deputowanych z Tyrolu Putzar, Rieca-|tego choe komisya, nie jest w tanią odpowie- 
bona i Dr. Alojzy Fischer wystąpili przeciw | dzieć ani życzeniom ani potrzebom ludów inaro - 
głosowi profesora Brinz z Pragi, powiedzianemu | dów. Traktowanie spraw edukacyjnych, nie może 
na sobotniem posiedzeniu Izby, a mianowicie prze- |7 natury rzeczy być przedmiotem wspólnych obrad 
ciw zarzutom jego eo do Tyrolu, iż ludzie, którzy |różnoroduego ciała, a po rok też 1848 weale tego 
tem nie trzymają z ultramontanizmem, nie są pe- | nieznano. „Mówca szczególnićj zastanawia się nad 
wni życia. W ogóle nadmiević tu trzeba, że nigdy | wykładami uniwersyteckiemi, a następnie wykazu- 
i nigdzie przeciw katolicyzmowi tyle nie wystę |je, że urządzenie szkół jest najwyższem może za- 
powano co teraz w Austryi. Liberalizm dzisiejszych | daniem narodowego samorządu, a stronnictwo je- 
centralistów zależy na tem, aby poniewierać rili |go uważa tę gałęż za pierwszą przed wszystkie- 
gią, a to zarówno po dziennikach jak z trybuny | mi inoemi. Przeciw punktowi 3ma także Dr Dietl 
parlamentu. Rieger nawet niemógł się oprzeć te- |się oświadcza. 
mo popędowi, który w ogóle w Austryi nabiera] Miihlfeld występuje przeciw wyprowadzeniu 
cechy miezmiernie podobnej do wolteryanizmu. | autonomii krajowćj z zasady narodowuści, jak to 
Przestarza ta szkoła liczy w Austryi wielu jeszcze | czynili Dietl, Clam i inni, bo tyczyć się to-zda- 
adeptów. Zamiast się starać o wyswobodzenie ko |niem jego może tych tylko krajów, które mają 
ściołą z pod więzów władzy świeckiej, w jakie go jednakowego roda ludność. Gdy jednak ludności 
skuły z jednej strony schizma z drugiej protestan-|są mieszane, zatem uznanie sejmu krajowego jako 
tyzm, a to czy oficyalcy czy skryty, liberab:ści | władzy prawodawczój pod względem wychowania, 
w fałszywem pojęciu wolności chcą obalić kon-|pozbawiłoby narodowość mnićj licznie w sejmie 
kordat, zamiast dopomódz do jego wykonania, iż-|reprezentowaną , praw jéj służących. Dla tego 
by biskupi przestali być urzędnikami politycznymi; |sprawy takie winny należeć do reprezentacyj o- 
cheą ażeby. ustawy napisane w duchu pewnych |góloćj państwa, i rząd musi opiekować się naro- 
abstrakcyjnych zasad znalazły odrazu zastosowa: | dowościami słabszemi, zagrożonemi przez narodo- 
nie swoje tam, gdzie pojęcia tych zasad nawet nie- | wości silniejsze. Dla tego Chorwaci nie chcą iść 
masz. Nigdy dotąd w Tyrolu, jak wykazał Dr.|na sejm do Pesztu, aby ich tam Madziarowie nie 
F.scher, nie było wolno akatolikom nabywać na | przegłosowali. Toż samo odnosi się do spraw re- 
własność ziemię. Wydawane w tym względzie n- Lgijnych. Z tego powodu wchodzi mowca w oce- 
stawy i patenta w Austryi, nie obowięzywały Ty- nienie stosunku kościoła do państwa i uważe ko- 
rola i Wenecyi, a teraz naraz nieprzewidzianie |Ściół jako abstrakcyjną organizacyę, która w spra- 
nadeszły patenta z 8 kwiótnia. Nie dziw więc, że | wach tego świata niéma żadnego udziała. Historya 
między ludem powstała agitacya; wszelako trzej |walsi Cesarzów i Papieżów nastręcza mu do tego 
mówcy tyrolscy bronią kraj swój od zarzutu przez |obfity materyał, a oczywiście papież Hildebrand 
Brinza wypowiedzianego, jakoby protestantom za- | daje téj erudycyi elementarnćj łatwość POPISywa- 
grażało w Tyrolu niebezpieczeństwo życia. nia się. 

Cały ten spór skończył się na złagodzeniu wy. | Zeleny zaprzecza Herbstowi to CO tenże po- 
rażeń Brinza; a był on tylko echem przeszłego po- | wiedział o czeskich szkołach w Pradze. - Dotych- 
siedzenia; właściwie nie tyczył się dalszych obrad |czas szkoły parafialne są niemieckie dla dzieci 
nad wnioskiem Miihlfelda. czeskich. Dalćj wchodzi w "liczenie historyczne 

Sprawozdawca wydziału opiniującego nad temi|i bibliograficzne prac naskOwych w języku cze- 
wnioskami Dr Herbst zabrał wreszcie głos jako | skim. Ar 
ostatni mówca w ogółowych rozprawach. Zaczął| W końcu biskup Li Winowiez zabrał głos w o- 
om od tego, że przytoczył zdania niektórych mów- | bronie narodowości Iuskiój i w obronie wniosku, 
ców o kompetencyi Rady. Niektórzy z mówców — |a nadewszystko» &0y nie w kraju, lecz w Wiedniu 
rzekł Herbst — twierdzili, że projektowane ustawy |decydowano © Wychowaniu, a tylko w specyal- 
są ustawami konstytucyjnemi, a przeto Izba nie |nych kwesty ach aby „się udawano po opinię na 
ma mocy o nich stanowienia; inni znów powie- |miejsce- obaczymy, jak głos ten oceni obrońca 
dzieli, że my nie jesteśmy ani pełną ani szezu | Rusinów Balicyjskich dziennik Ost und West, któ- 
plejszą Radą, -powinniśmy się przeto zajmować TY da Mo tego zalecał biskupowi Litwinowiczowi 
tylko wewnętrznemi sprawami Izby; wielu znów,|m «wno, aby się nie udawali Rusini do Niem. 
a w tej liczbie głównie pp, Smolka i Rieger u-!COW o pomoc dla siebie, lecz starali się zgodnię 
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Wiedeń 25 czerwca. Od niejakiego czasu ka- 
żde prawie posiedzenie Izby deputowanych Rady 
Państwa zaczyna się od złożenia MRA pety- 
Warszawa 29 ozorwon. -` cyj z Galicyi pochodzących, a wszystkie tyczą się 

Ogłoszono już wszystkie reformy i nie zawiodło j 
nas oczekiwanie: jest to tylko nowy blichtr dla 
Europy, a dla nas peryodyczna zabawka wybora- 
mi, z których powstałym Radom i korporacyom 
żadnej nie dano władzy. Rada Stanu, z dygnita- 
rzy po większej części składać się mająca, winna 
radzić wtedy gdy jej się rząd o radę zapyta, a 
jeżli mu się takowa nie spodoba, pójdzie ad acta 
i tam z mej mole użytkować będą. Trzy inne in- 
Btytucye, to jest Rady Miejskie, Powiatowe i Gu- 
beruialne zajmować się tylko mają sprawami miej- 
seowemi, ekonomicznemi; mogłyby one być w tym 
zakresie użyteczne, gdyby zniesiony został policyj- 
no despotyczny system rządu pozostawiony dotąd 
w swej strasznej całości. Źresztą tym trzem miej- 
scowym instytucyom nadawał nawet statut miko- 
łajewski większe atrybucye. 

borównawszy ów statut organiczny ogłoszony 
przez cesarza Mikołaja w 1832 r. „po uśmierzeniu 
mocą oręża — jak się ÓW statut wyraził — wich- 
rzących Królestwo Polskie zaburzeń*, a ogłoszony 
„dia pozbawienia żle myślących tych sposobów, 
któremi oni potrafili zakłócić spokojność = po- 
wszechną*, — porównawszy, powtarzamy, ów sta- 
tut nadavy przez cesarza Mikołaja za karę po 
powstania aby pozbawić Krolestwo praw i swo- 
bód, z ustawami jakiemi dzisiaj obdarzono Kró- 
lestwo, widzimy, że ów statut mikołajewski od- 
bierający swobody, więcej ich jeszcze pozostawiał 
niź teraz publikowane ustawy. Albowiem statut mi- 
kołajewski uietylko ustanawiał Radę Stauu, Rady 
wojewódzkie, Zgromadzenia miejskie i Zgromadze- 
nia Stanów powiatowych, którym dał większe atiy- 
bucye niź dz.siejsze ustawy nadają Radom powiato- 
wyw, Miejskim 1 Guberaralnym; lecz nadto usta- 
nawiał Zgromadzenia Stanów prowiacyonaloych, 
zajmujące się ogólnemi sprawami dobro Królestwa 
na ceiw mającemi, dalej pozwalał obierać sędziów 
do dwóch pierwszych instancyj i układać hstę 
kandydatów z których rząd mianował urzędnikow 
administracyjnych. Te Zgromadzenia Stanów pro- 
wincyonalnych były poniekąd cieniem reprezeuta- 
cyi uarodowej, a statut choć nie wykonany, do 
dzisiejszego dnia obowięzywał. Zniosły go dopiero 
ogłoszone teraz ustawy, które zatwierdzając część 
iustytacyj przez statut mikołajewski ustanowionych, 
najęłowniejsze z nich usunęły. 

Jaciemże więc prawem mógł okólnik ministra 
gpraW zagranicznych z marca r. b. powiedzieć 
Europie, *% ukaz z 26 marca obdarza poddanych 
polskich Ustawamj mocą których zaprowadzo- 
ne zostaną nowe jnstytucye; kiedy ukaz 
ten i ustawy Nietylką nie nowego nie zaprowa- 
dzają, lecz zatwierdzają tylko część przez cesarza 
Mikołaja przyrzeczoDyćh lustytycyj znoszące naj- 
ważniejszą, która miała przynajmniej: pozór repie- 
zentacy! narodu. Któraź, pJtAWy się, z pozostawio- 
nych lustytucyj może być UWażaną. choć za cień 
tej reprezentacyi? A przecież artykułem 31 kon- 
stytucyi, przez którą miało być jedynie Królestwo 
Polskie z cesarstwem rosyjskiem p0i3CZone, po. 
wiedziano: „naród polski będzie mieć Wiecznęmj 
czasy reprezentacyę narodową w sejmie. taj 

Nie będziemy tu dalej rozbierać pięciu Ustaw 
teraz ogłoszonych, które zapewne w całej osnowie 
cjeściiiście, gdyż apean ma apa wasze 
nad niemi uwagi luv powtarzalibyśm co pi- 
saliśmy © w 26 hares, z którego wszystkie R : m cą właściciele tychże dóbr prowizyę 5 od 100; 
nstawy te wypływsją. By Winniśmy tu uroczyście zapewnić, że ani p. K.| b) cały kapitał indemnizacyjny z I[wanówki, 

Pojmiecie zapewne, że ustawy te przyjęte tu ME Wojcicki ani p. Wacław Szymanowski luc tri i] później parma i oddany w kwocie n sg złr. 

< , 


stały zimno, obojętnie i źle, chociaż w istocie nic|nię są naszymi Korespondentami. P, R. Cz. Joia A obligacyach indemnizacyjny 


ogsoszyy s 
lasów i pastwisk lub przynajmnićj prawa użytko- | 
wania z nich, załatwiania sporów o służebnictwa, 
zwrotu gromadzkich łanów itd, Kilku włościan ga- 
licyjskich, co zasiada w Wiedniu na ławach par- 
lamentu, są orędownikami tych prośb. Jeszcze do- 
tąd prośby te nie przyszły na stół Izby w formie 
wniosków wydziałowych, a radzibyśmy wiedzieć, 
jak się zachowa Rada Państwa w sprawach tego 
rodzaju przez wzgląd na kompetencyę sejmów 
krajowych. Żaden dotąd z posłów galicyjskich nie 
zadał Izbie pytania, czy przyjmowanie podań w spra- 
wach czysto - wewnętrznych nie jest już przyzna- 
waniem 8obie'mocy ich rozstrzygania. Na dzisiejszem 
„m m odczytano także wiele prośb tego ro- 

zaju. 
Po odesłaniu do wydziału przedstawienia Izby 


i przekonywa się coraz bardziej, iż Cesarz Rzy- 
mu oddać niechce. 


Lwów. Dalszy ciąg Sprawozdania Wy- 
działu krajowego, wyjęty z Przeglądu Po- 
wszechnego. 

C. Instytut głucho-niemych we Lwowie. 

Według $ 5 potwierdzonego w r. 1830 planu 
tego instytutu (1. st. 166 i 536 z r. 1830), należy 
do składu dyrekcyi także jeden członek wydziału 
stanowego, którego przewodniczący wydziałowi 
zwykle mianował. s 

Zgromadzone na sejm r. 1833 stany uchwaliły 
ażeby z fanduszu domestykalnego stanów 1000 złr. 
m.k. na wsparcie lwowskiego zakładu głucho -nie- 
mych eorocznie wypłacano, którą uchwałę N. Pan 
rezolucyą z d. 20 kwietnia 1835 zatwierdzić raczył; 
jakoż kwota powyższa dotąd zakładowi corocznie 
4 fr bywa. 

. Roczne wsparcie sceny polskićj we Lwowie. 

Celem zabezpieczenia istnienia sceny polskićj 
we Lwowie uchwaliły w r. 1844 na sejmie zgroma- 
dzone stany dawać z fonduszu domestykalnego 
roczną dopłatę 4000 złr. m. k. zakłądowi Stanisła- 
wa hr. Skarbka, a to przez czas trwającego jego 
przywileju teatralnego (do r. 1892), która uchwała 
otrzymała rajwyższą sankcyę rezulucyą z d. 11go 
marca 1845. Już wyżój wspomnieliśmy, że wspar- 
cie to roczne, w pierwszych 40 latach, w moc za- 
wartćj ze Stanisławem br. Skarbkiem umowy z dnia 
7 marca 1848 przeznaczone zostało na utworzenie 
funduszu emerytury dla wysłużonych członków sce- 
uy polskićj we Lwowie. Od czasu, gdy pierwszych 
lat 10 minęło, i zebrany fundusz emerytury zakła- 
dowi hr. Skarbka oddany został, opłacał wydział 
stanowy uchwalone wsparcie rozenych 4000 zł. 
temuż zakładowi, a właściwie przedsiębiorcom tea- 
tru polskiego we Lwowie. Warunki tego wsparcia 
określa zawarty z hr, Skarbkiem kontrakt z d. 7go 
marca 1848 r. i 

E. Stypendya c. k. akademii Maryi Teresy 

i w Zakładach wojs 

Fandacya miejsc w akademiach, o których mowa, 
dla Galicyanów przeznaczone, Uważane są przez 
rząd jako rządowe, wszelako dotąd propozycye wy- 
chodziły od wydziału stanowego. 

F. Stypendya dla synów szlachty polskiej fundacyi 
Andrzeja: Żalchockiego. ) 

Andrzćj Żalchoeki, właściciel [wanówki w ob- 
wodzie tarnopolskim, testamentem z d. 13 sierpnia 
1846 roku postanowił, żeby dochody a tych dóbr, 
w drodze wydzierżawienia uzyskiwać się mające, 
obracane były na stypendya Po 50 złr. m. k. ro- 
cznie wynosić mające, dla uczących się synów 
szlachty polskićj, a zrealizowanie i nadawanie sty- 
pendyów poruczył wydziałowi Stanowemu. 

Spór wszezęty w drodze sądowćj przez spadko- 
bierców przeciw temu rozporządzenia ostatnićj 
woli, umorzony został ugodą sądową z d. 10 gru- 
dnia 1851, mocą którćj zamiast przeznaczonych 
przez fandatora dochodów z dóbr wanówka, na 
we tój fundacyi prawni jegoż spadkobiercy przy- 
znali: 

a) kapitał 20,000 złr. m. k. albo w banknotach, 
albo w gal. listach zastawnych w latach ośmiu 
spłacić się mający, który to kapitał zaintabulowa- 
ny jest na dobrach Iwanówka, a od którego pła- 


Rzym 18 czerwca. 
Nieprzyjemne sprawił wrażenie w rządowych 
sferach poznany z telegramu artykuł p. Limeyrac 
w Pays, w którym mówiąc o blizkiem uznaniu 
królestwa włoskiego przez Francyą autor powia- 
da, iż ta ostatnia wyglądać będzie z ufnością po- 
jednania Papieztwa z Italią. Po uroczystem oświad- 
czeniu Piusa IX w allokucyi z 18 marca, obstawa- 
nie pół-urzędowego organu przy takiem zdaniu 
Raje się tutaj rozmyślnym uporem. 
Niemogą tu pojąć jak rząd francuzki zamyka 
Y na tak prostą i jasną prawdę, jak przeko- 
nać Się niechce, iż tutaj waży się przedewszystkiem 


z Polakami spór każdy kończyć. 

Powyższe sprawozdanie jako nieoparte na ste- 
nografowanych zapiskach, lecz tylko na pobieżnych 
doniesieniach dzienników dzisiejszych wiedeńskich, 
nie rości sobie prawa do wiernego oddania głó- 
wnych głosów. 

— Wiedeński korespondent do urzędowego dzien- 
nika peszteńskiego Sürgöny, pisze co następuje o 
pogłoskach, jakoby N. Pan miał wydać manifest 
do ludów: PRZ 

„Nie masz wątpliwości, że widoki są bardzo 
niepewne. Sejm, którego zadaniem było usunąć 
tradności, położyć koniec zawikłaniom, sprowadzić 
pojedaanie, wszystko robił, by przeszkodzić rozwią- 
zaniu tego zadania. Zamiast usunąć trudności, na- 
tworzył wiele nowych; zamiast sprowadzić poje- 
dnanie, napełnił goryczą serce Monarchy, który 
z męzką otwartością zbliżył się do narodu. Ojeo- 
wie kraju nie nie zrobili, aby uspokoić ludy z tej 
strony Litawy co do zamiarów narodu węgierskie- 
go. Zaparli się oni związku z monarchią, sankcyo- 
nowanego na nowo przez ustawy z r. 1848; za- 
przeczyli prawności Monarchy, od którego prze- 
cież wyglądamy i oczekujemy uleczenia naszych 
cierpień. Są w dziejach przykłady, że wódz spa- 
lił za sobą okręty aby niemódz wrócić; ale nie- 
masz przykłada, aby kto chce iść naprzód, stawiał 
sobie zapory na drodze. Tak jed postąpił 80- 
bie sejm, a jeśli mimo tego naród dopnie swego 
cela, to ztąd, że Monarcha w łaskawości swojej 
poda mu rękę, aby się wsparł na silaem ramie- 
niu królewskiem i pokonał trudności, jakie pełao- 
moenicy jego nagromadzili. 

„Siedzimy aż po uszy w błędnem kole. Zaprze- 
czamy królowi prawności, a zbieramy się na sejm 
przez niego zwołany, i którego nikt inuy zwołać 
niemógł. Zaprzeczamy królowi prawności, a żąda- 
my od niego, aby mianował ministrów w duchu 
ustaw z r. 1848, i tak zamianowanych uznamy. 
Chcemy mieć ministeryum parlamentarne, którego- 
by członkowie zwyczajem parlamentarnym wyszli 
z łona większości, a tymczasem najznakomitsi mę- 
żowie Izby deputowanych, którzy sami jedni z po- 
między reprezentantów posiadają niepodzielone 
zaufanie narodu, pozostali w mniejszości, a zgro- 
madzenie narodowe podkopuje powagę ich z całą 
zaciekłością. W takim stanie rzeczy pogłoski, o 
których na początku nadmieniamy, mogą być uza- 
sadnione, o ile dotyczą planów w sferach wpływ 
mających; ale dzięki cierpliwości Monarchy cechu- 
jącej jego wielką duszę, możemy powiedzieć, że 
nie podobnego dotąd nie postanowiono. Osobliwie 
co się tyczy manifestu, nie można przewidywać, 
aby N. Pan, który tyle dotąd okazywał szczerości, 
a w walce stronnictw, gdzie tylko się dało, za- 
wsze zwycięztwo na stronę węgierską przechylał — 
miał się skłonić teraz do tak stanowczego kroku 
bez zasiągnięcia rady swoich węgierskich mini- 
strów. W tej przynajmniej chwili eentraliści nie 
mają się jeszcze z czego cieszyć więcej niżeli my 
mamy się czego obawiać, którzy pragniemy poje- 
dnania na prawnej podstawie. Chodzi iu także 
wieść, że bar. Vay za powrotem swoim z Pesziu, 
dopiero raz miał posłuchanie u N. Pana i wtedy 
nawet N. Pan kazał kanclerza do siebie wezwać. 
Jest to bajka. Bar. Vay ma codzień szczęście by- 
cia słuchanym przez N. Pana.* 

Artykuł ten wyszedł niewątpliwie z kancelaryi 
węgierskiej, i dla tego ważnym jest jako przedsta- 
wiający obecny stan przemiany. 

— Podczas pobytu N. Pani w Korfa, parowiec 
jeden krążyć będzie nieprzerwanie między tą wy- 
spą a Dalmacyą, i przywozić będzie codziennie 
wiadomości do brzegów Dalmacyi, skąd takowe 
telegratem przesyłane będą do Wiednia. Podróż ta- 
ka trwać będzie kilkanaście godzia. Nej Pani towa- 
rzyszy prof. Dr Szkoda, który tak długo zabawi 
w Korfu, c tar nie sprawdzi wpływu powietrza 
na zdrowie Cesarzowej. Arcyksiążę Ferdynand Ma- 
ksymilian odprowadził N. Panią do Korfa. 

N. Pan nadał Fmpor. hr. Alfredowi Paar, 
porucznikowi gwardyi przybocznej łuczników, go- 
dncść tajnego radzcy. 

— N. Pan uwolnił od obowiązków w minister- 
stwie stanu Dra Zimmermanna, radzcę ministeryal- 
nego, i zamianował go przełożonym rady najwyż- 
szej kościelnej wyznań protestanekich w Wiedniu. 

— Następcą Arcyks. Karola Ludwika na namie- 
stnika w Tyrolu ma być p. Toggenburg, dziś na- 
miestnik Wenecyi, a A) minister handlu. 
Tak utrzymuje Nirnb, Cor. - i 

— W miejsce odwołanego z Pesztu na żądanie 
hr. Rechberga, sekretarza poselstwa p. Dunlop, 
rząd angielski wysłał tam ajenta swego prywatne- 
go majora Price. To co służyło dyplomacji au- 
stryackiej przeciw p. Dunlop, iż tenże jako sekre- 
tarz poselstwa w Wiedniu, nie może mieszkać 
w Peszcie, nie da się zastósować do p. Price, któ 
ry nie ma żadnego urzędowego charakteru. 

— Poruszono teraz sprawę wystawienia pomni- 
ka poległym w marcu 1848 w Wiedniu. Z począ- 
tku rzecz ta napotkała wielkie trudności, lecz wre- 
szcie na radzie ministrów zezwolono na wystawie- 
nie tego pomnika, ma który zaczęto już zbierać 
składki. Ministeryum poleciło jednak, aby sprawę 
pomnika wzięłą na siebie rada miejska. 

— Presse zamieszcza gwałtowny artykuł prze- 
ciw posłowi austryackiemu w Paryżu, księciu Met- 
ternichowi. Wyjmuje ona naprzód 2 Courrier du 
Hóvre opis zatrudnień, jakim się książę Metter- 
nich oddaje w Fontainebleau, gdzie wraz z żoną 
bardzo miłym jest zawsze gościem, tak iż Cesarzo- 
wa używa go ciągle do zabaw swoich i przejaż- 
dżek w powozie lub konno. Z tego powodu woła 
Presse, że nic przeciw zabawom księcia nie ma, 
przeciw jego rozrywkom i przejażdżkom i jego 
towarzyskim zdolnościom. Wszelako rzecz ta ma 
iang jeszcze poważną stronę. Książę piastuje po- 
sadę bardzo wysoko uposażoną, a w tej chwili, 
kiedy Austrya jeszcze nie zagoiła ran swoich, ja- 
kie jej zadał Napoleon III, kiedy musi się wysi- 
lać, aby odeprzeć nowe jego zamachy; w chwili, 
kiedy Francya uznaje królestwo włoskie złożone 
z łapów anstryackich, kiedy stan Cesarzowej Imci 
budzi obawy, poseł austryacki powinienby się za- 
jąć czem jnnem, jak grami i zabawami ku rozry- 
wce Napoleona III i jego małżonki. Posłowie in- 
nych państw nie odgrywają podobnej roli, chociaż 
prędzej mieliby powód cieszenia się i przypodoba- 
nia się Tuilleryom. Jeśli takie są zajęcia posła 
amatzyaskiego, Jakież są jego raporta do br. Rech- 

erga 

— Były minister skarbu bar. Filip Krans, obe- 
enie wice-prezes Izby wyższej Rady państwa, prze- 
chadzając się sam jeden wczoraj w Schönbrunn, 
upadł z nagłęgo osłabnięcia. Znaleziono go W sta- 
nie dość niebezpiecznym. à 

— Z Fiume donosi telegraf pod duiem 24 b. m., 
że we wsiach Lik-i Fucine, z powodu że im od- 
mówiono wydania obligacyj pożyczki narodowej, 
które tym gminom należały się, przyszło do. za-. 


burzeń, tak iż musiano zażądać pomocy wojsko- 
wej. Śledztwo przeciw sprawcom rozpoczęte. 

— Depesza telegraficzna ż dnia dzisiejszego 
z Tryesta donosi: Parowiec Lloyda „Italia“ pły- 
nący z Konstantynopola, spotkał wczoraj o Llej 
przed poładniem pod Lissą statek, który, wiózł był 
N. Panią do Korfu; parowiec dziś AZT o 
Tryestu „Arcyks. Karolina“ spotkał N. Panią. pod 
Isola Iacoronate. P 


Królestwo Polskie. 


S 
W dziennikach warszawskich z 24g0 b. m. Czy” 


tamy następujące rozporządzenie, które niępoi 
buje żadnego komentarza, gdyż samo maluje 't 
kładnie stan rzeczy, przypominający Chiny. 

„Z polecenia Dyrektora Głównego progy dające 
o w Komisyi Rządowój Wyzaań religijnych i 
Óżwiesenia publicznego, Zwierzchność szkolaa u- 
pomina uczniów zakładów wszelkich Sankowycky 
iż według obowiązujących przepisów, winni są od' 
krywać głowy przed osobami wyższój hierarchii 
dachownćj, cywilnój i wojskowój, oraz własnymi 
zwierzchnikami; że nie wolno im jest nawet w cza- 
sie wakacyj używać innćj odzieży, jak tylko prze- 
pisanych muudarów, ani nosić jakiegokolwiekbądź 
rodzaju lasek. O tem Władza Policyjna dla stó- 
sowaego dopilnowania, mianowicie w ogrodach i 
innych miejscach publicznych, zawiadomioną Z0- 
staje, a uczniowie uchybiający przeciwko tym 
przepisom karności, oprócz użycia przeciwko nim 
kadm policyjnych, narażą się na relegacyę ze 
szkół. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 26 czerwca. Z baszty zamkowój zwanćj 
„Kurzą stopą“, którój naprawa obecnie się odbywa, wyję- 
to z muru kamienie z herbami, a mianowicie herby Orłąj 
Pogoni i Krzyż litewski, zwykle umieszczany na tarczy 


jeźdźca Pogoni, ale także używany jako osobny znak 


berbowy. Zapewne herby te wyjęte zostały dla odczy- 
szczenia ich. 

— Obecnie odnawiają tarczę zegarową na wieży 
ratusznój, gdzie już prawie nieznać złoconych liczb 
godzinowych. Tarcza ta jest tak wielką, że przy nićj 
samój dwupiętrowe rusztowania zawieszone, nie sięgają 
jéj krawędzi górnéj. 

— Jutro we czwartek dnia 27 czerwca, Ś. Włady- 
sława króla węgier. 


SPRAWOZDANIE 

z posiedzeńnia sądu kryminalnego w Krakowie, 

w dniu 18 czerwca 1861 r. 

Prezydujący: radca Dr. Ligocky — Sędziowie: Et- 
majer i Majewski — Prokurator: Krynicki — Obrońca : 
Dr. adwokat Machalski. 

Wywołano sprawę: p. Juliana Westwalewicza. W dniu 
17 kwietnia b. r. p. Julian Westwalewicz spotkawszy 
na ulicy p. Janowskiego artystę dramatycznego tutej- 
szego teatru, oświadczył mu, iż życzy z nim pomówić 
w ważnym interesie, gdy tenże wymawiając się bra- 
kiem czasu, nie chciał w téj chwili z nim dalszćj pro- 
wadzić rozmowy, p. Westwalewicz prosił go, by o pe- 
wnćj godzinie widzieć się mógł z nim na ulicy ś. Jana 
przed kościołem XX. Pijarów. Gdy p. Janowski, z cie- 
kawości przyszedł na miejsce oznaczone, p. Westwa- 
lewicz opowiedział mu zamiar swój wyprawienia mo- 
dłów i odśpiewania pieśni nabożnych za poległych 
w Warszawie, na Prądniku czerwonym pod trzema 
figurami, okazując mu dwie Kartki zapraszające na 
ten cel publiczność krakowską. P. Janowski nie chcąc 
o téj sprawie na ulicy z W. dłużćj rozmawiać, zapro- 
sił go do mieszkania swojego, lecz natychmiast sprosił 
do siebie kilkunastu obywateli w tym celu, by powagą 
i namową swoją odprowadzić W. od tego zamiaru, 
obawiając się z wykonania onego nieszczęśliwych dla 
miasta skutków. Gdy w tem zgromadzeniu stanął p. W. 
kazano mu pokazać kartki, badano styl i pisownię 
onychże, utrzymywano, że nie są oryginalnie po pol- 
sku napisane, lecz tłómaczone z niemieckiego, że W. 
nie z własnéj myśli, lecz przez kogoś trzeciego na- 
mówiony działa, — że jego pomysł wygląda na prowo- 
kacyę, mogącą sprowadzić na miasto wielkie nieszczę- 
ście i t. p. j b 

W. z początku utrzymywał, że już znaczną ilość 
osób przyrzekła mu udział w tem nabożeństwie (co 
zaraz okazało się fałszem), że właśnie dla tego, iź 
demonstracye zakazane są w mieście, obrał do tego 
nabożeństwa miejsce za miastem w oddaleniu leżące, 
że w tem wszystkiem nie przeciwnego prawu ani Za- 
kazom ogłoszonym nie widzi, lecz ulegając żądaniom 
obywateli obawiających się o bezpieczeństwo miasta , 
przyrzekł w końcu zaniechać wszelkich zaproszeń i 
porzucić swój zamiar. Zresztą obywatele przytomni 
rozpatrzywszy bliżej całą rzecz i zważając na chara- 
kter p. W., który wiele mówił lecz nic nie zrobił, 
tylko dwie kartki napisał i z nikim się prawie nie- 
porozumiewał, — uważali całą rzecz za dzieciństwo. 

Trzeciego dnia po tem wydarzeniu ujęty został przez 
policyą, i do Sądu oddany. 

Oto jest istota czynu wynikająca z odczytanego aktu 
zaskarżenia i z zeznań obecnych świadkow pp. Jano- 
wskiego, Gieszkowskiego, Fróhlicha i z własnego przy 
znania obwinionego. 

Na zasadzie tój istoty czynu p. Prokurator oskarża 
W. o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznćj ($. 
65 lit. b kod. karn.), na którą ustawa karę od roku 
do 5ciu lat ciężkiego więzienia stanowi. 

Utrzymując, iż wszelkie demonstracye polityczne pra- 
wem są zakazane, a zakaz takowych poprzylepianiem 
12 kwietnia r. b. na wszystkich publicznych miejscach 
w Krakowie rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa Liwo- 
wskiego z 20 marca r. b. i ostrzeżeniem tutejszego p. 
Naczelnika obwodu z 1 kwietnia 1861 r. szczególnie 
zaostrzonym został, zaś p. W. mieszkańców tutejszego 
miasta do nabożeństwa żałobnego za poległych w War- 
szawie z procesyą do figur na Prądniku Czerwonym, 
i z odśpiewaniem pieśni: „Do Ciebie Panie*, „Boga Ro- 
dzico Dziewico“ i „Z dymem pożarów“ zachęcać usiło- 
wał, a to za pomocą kartek przez siebie na ten cel 
przygotowanych, i nadto swój zamiar 17 kwietnia b. 
r. zgromadzonemu u Antoniego Janowskiego większe- 
mu Towarzystwu ogłosił, dla tego W. stał się winnym 
zbrodni, podbudzając i zachęcając do nieposłuszeństwa 
rakazom ogłoszonym władz, a mianowicie zakazowi c. 
k. Naczelnika obwodu krakowskiego z dnia 12 kwie- 
tnia b. r. przez wzgląd na liczne okoliczności winę 
zwalniające, obok żadnój obciążającćj, domagał się na 
niego kary 4miesięcznego ciężkiego więzienia i osą- 
dzenia na zwrot kosztów procesu i kary. 

Poczem adwokat Machalski wniósł Obronę: którćj 
treść była następująca : 

„Zbrodnia, o którą p. J. Westwalewicz jest oskar- 
żony i stawiony przed sądem, należy do rzędu tak 
zwanych zbrodni politycznych, to jest do rzędu tych 
czynów występnych, które nie wprost szczegółowym 
zagrażają obywatelom, lecz godzą na bezpieczeństwo 
całćj spółeczności, jéj instytucyi, ustaw i władzy pu- 
blicznój a właściwie zagrażają rządowi, który jest 
ostatnim wyrazem, reprezentantem i opiekunem tychże 
ustaw.i iustytucyj. 


| ych» ofiar bezbronnych w Warszawie dnia 8g 
kwietnia przej szystkich zgrozą, żalem i smutkieną | mie 
ków, M 


CZAS z Czwartku 27 Czerwca 1861. 


Jeżeli już z tego powodu, że rząd w tój sprawie 
występuje jako strona obrażona, z wielką ostrożnością 
i zimaą krwią do ocenienia czynu obwinionego przy- 
stępować należy; ten obowiązek staje się tem wię- 
kszym, gdy się odniesiemy do epoki w którój ten czyn 
się wydarzył. — Było to właśnie w czasie, kiedy po 
wiekowem uśpienia, życie polityczne przez nadanie 
nowych instytucyj w kraju naszym rozbudzonem zo- 
stało. Jeżeli agitacye w czasie wyborów posłów, druk 
dzony od więzów cenzury, zapewnienie uroczy- 
dnego rozwoju narodowości naszój, podniosły 
teli tego kraju i ożywiły ich nadzieją le- 
ości, okropna rzeź dokonana na nieszczę- 


głębokim. Ni 
wywały się z us 
zuć? narodowych, 
Store w ocząch 
do podobnych obja politycznego i narodo- 
wego, przybierały olbrzymie kształ Ayystępków i 
zbrodni. 


iw więc że wśród takich wyp 
azy i pojawiały się oznaki tych 
trząsają duszą aż do dna, 
icyjnych, nieprzywykłych 


W obliczu prawa karnego zaś czyn p. Juliana We-. 


stwalewieza nie tylko nie przedstawia zbrodni zabu- 
rzenia publicznego spokoju, lecz nieda się nawet pod- 
ciągnąć pod żadną inną kategoryą czynów występnych. 

Aby ten postępek ocenić z całą dokładnością pod 
względem prawnym, należy przedewszystkiem zbadać 
treść i doniosłość obwieszczenia wydanego przez p. 
Naczelnika władzy obwodowćj krakowskićj w dniu 12 
kwietnia b. r. — W obwieszczeniu tem zakazuje p. 
Naczelnik obwodu demonstracye polityczne, pod pozo- 
rem zgromadzeń nabożnych czynione, tudzież inne zbie- 
gowiska, w mieście Krakowie, na placach publicznych. 

Jest zatem rzeczą pewną, że tem obwieszczeniem 
1) nie były i nie są zakazane zgromadzenia nabożnych 
bie mające charakteru demonstracyi politycznych; 2) 

8 ,ZAKaz powyższy ogranicza się ściśle do miasta Kra- 
kówa t. j. do terytoryum jego ge w rogatkach 
miejskich. i 

Jeżeli więc p. Prokurator utrzymuje, iż obwiniony 
popełnił zbrodnię, podburzając lub zachęcając innych 
do nieposłuszeństwa zakazowi, w obwieszczeniu po- 
wyższem wyrzeczonemu, obowiązkiem jego jest udo- 
wodnić zgodnie z $. 65 lit. b. że p. Julian Westwa- 
lewicz starał się zachęcać lub podburząć obywateli 
miasta Krakowa do zrobienia demonstracyi politycznćj 
lub zbiegowiska, w samem mieście Krakowie to jest 
wewnątrz rogatek, na placu publicznym, tudzież iż 
czynił te podburzania publicznie, lub w obec więcćj 
osób, albo w dziełach drukowanych, albo też za po- 
mocą rozpowszechnionych pism lub wizerunków, jak to 
ustawa w $. 65 lit. b mieć chce. 

Porównawszy postępek obwinionego z powyższym 
zakazem, okaże się jasno, iż ani co do celu ani co 
do środków nie przedstawia znamion zbrodni rzeczo- 
nój. Cel jego czynu wynika z kartek udzielonych p. 
Janowskiemu , których treść przez niego podana jest 
następująca: „Ponieważ władze Rządu państwa au- 
stryackiego zakazują nam modlić się w Krakowie przed 
kościołami za poległych w Warszawie, uważnymi czy- 
nię obywateli miasta Krakowa, że na Prądniku Czer- 
wonym znajdują się trzy figury, przed któremi modły 
nasze wykonać możemy. Nie będzie to żadna de- 
monstracya, i rząd nie może na to źle patrzeć, bo 
to miejsce jest odległe o ćwierć mili od miasta — 
zresztą pójdziemy tam trzema drogami — i odśpiewa- 
my pieśni: „Boga Rodzica Dziewica* „Do Ciebie Pa- 
nie“, „Z dymem pożarów.“ Li 

Zaczem  obwiniony miał zamiar zgromadzenia 
mieszkańców Krakowa, po za obrębem miasta, na 
miejscu o ćwierć mili od rogatek odległóm, w celu 
modlenia się za umarłych, i odśpiewania pieśni 
wspomnionych, a chroniąc się od zarzutu, że działa 
wbrew zakązowi, oświadcza z góry, iż to nie bę- 
dzie demonstracya polityczna ; również, uchylając 
wszelki zarzut zbiegowiska wewnątrz miasta, życzy by 
dla uniknienia tłumnego pochodu, nabożni różnemi 
drogami udawali się na miejsce wskazane. — Cóż więc 
w tym zamiarze przeciwnego zakązowi z 12 kwietnia 
wynaleźć można? Czy modły publiczne za umarłych 
można nazywać demonstracyą polityczną? Czyż Rząd 
katolicki może zakazywać modły za umarłych, które 
kościół katolicki za świętą i zbawienną myśl uznaje, 
ustanawiając dzień w roku szczególnie do takich mo- 
dłów przeznaczony — dzień Zaduszny? Jeżeli kościół 
poleca modlić się za umarłych bez względu na sto- 
sunki jakie mogli mieć za życia z nami, czyliż nie 
tym większym jest obowiązkiem modlić się za roda- 
ków naszych, którzy są krew z krwi naszćj, i kość 
z kości naszych, a którzy całem brzemieniem grze- 
chów obciążeni, nagle kulami moskiewskiemi przeszyci 
przeszli do wieczności? Gdyby nawet modlitwy podo- 
bne chciano uważać za demonstracyą polityczną, to 
wszakże takowa odbyć się miała zewnątrz miasta i 
w znacznem oddaleniu od niego, dokąd zakaz z 12 
kwietnia nie rozciągał swój mocy obowiązującćj. Cóż 
z resztą podobna demonstracya obchodzić by mogła 
rząd austryacki, nie mający żadnego udziału w okro- 
pnćj rzezi warszawskićj 8 kwietnia? 

Czy może osnowa pieśni, mających być odśpiewa- 
nemi jest zbrodnią? Pieśń „Boga Rodzico* jestto pieśń 
nabożna odwieczna, z którą przodkowie nasi przez 800 
lat szli na boje i bili nieprzyjaciół Ojczyzny. „Do 
Ciebie Panie“ śpiewa naród nasz jak Polska długa i 
szeroka, na każdój procesyi i przy każdćj uroczysto- 
ści. Zaś pieśń: '„Z dymem pożarów*, jest to skarga 
do Boga wzniesiona, głos żalu i boleści, jęki rozpa- 
czy, który od owego okropnego roku 1846 śpiewany 
przez nas w każdem powszechnem utrapieniu stał 
się naszym prawdziwym śpiewem narodowym, mają- 
cym do ostatnich wypadków warszawskich niestety! 
tak trafne zastósowanie. W końcu któżby się ośmielił 
zgromadzenie modlących się i śpiewających pieśni 
nabożne nazwać zbiegowiskiem? A wszakże nawet po- 
zoru takowego uniknąć pragnął obwiniony, polecając 
pochód na miejsce zebrania różnemi drogami, odej- 
mując z góry temu pochodowi wszelkie znaczenie de- 
monstracyjne. Życzeniem i dążeniem więc jego było, 
by, ktokolwiek jego kartkę odczyta, przejął się tą my- 
ślą, iż to zgromadzenie nie ma i nie chce mieć na 
celu czynienia demonstracyi najmniejszćj. 

Jakże więc wbrew tak oczywiście udowodnionym 
czynom, utrzymywać można, że obwiniony właśnie miał 
zamiar podburzania lub zachęcania do czynienia de- 
monstracyi, kiedy jego własnoręczne pismo, na którem 
się zaskarżenie głównie opiera, właśnie od téj myśli 
mieszkańców tutejszych odwieść usiłuje ? 

Tak więc co do celu, niepodpada najmniejszćj wąt- 
pliwości, że czyn stojącego przed sądem nie jest 
zbrodniczym. 

Nie jest nim również zważając na środki przez nie- 
go użyte. Wprawdzie mówił o zamyśle swoim z p. 
Janowskim na ulicy na miejscu publicznem, lecz mó- 
wił tak, że nie był i nie mógł być od nikogo innego 
słyszanym. Czyż można nazwać to zachęcaniem publi- 
cznie czynionem? Czyli np. ten, któremu ktoś powie 
grubiaństwo na ulicy lecz do ucha, może się skarżyć, 
że jest obrażonym publicznie? Czy dalój okazanie dwóch 
kartek jednój i tój saméj osobie t. j. p. Janowskiemu 
można uważać za pisma rozpowszechniane? W końcn 


czyli obwiniony stanąwszy w obec zgromadzonych oby- 
wateli zaproszonych przez p. Janowskiego dó swego 
mieszkania starał się podburzać lub zachęcać ich do 
przekroczenia zakazu z 12go kwietnia?  Bynajmnićj. 
Przeciwnie stanął on jakby przed sądem obywatelskim, 
starał się usprawiedliwić zamysł swój i okazać, iż ani 
ogólnym ustawom ani szczegółowym zakazom w niczem 
nie jest przeciwnym, nareszcie na naleganie obywateli 
oświadczył, iż zaniecha wszystkiego, co bez najmniej- 
szój złój myśli sam w swój głowie ułożył, w czem zaś 
jak widzi, obywatele zdania jego nie podzielaią. * 

Gdy więc czyn obwinionego ani co do celu ani co 
do środków nie przedstawia znamion zbrodni określo- 
nćj(wo$. 65 lit. b), nadto gdy zły zamiar t. j. za-- 


Menia demonstracyi "ak wyraźnie Z CZy- 


wykluczył, obroń aa niego wyroku 
eniu p. Prokuratora, na które 


W ierając głównie pojęcie nie- 
jasne i nieokr%śl onstracyi politycznój, utrzy- 
mując stanowczo, iż takowćj nie miał na celu obwi- 
niony — Sąd fo krótkićj naradzie ogłosił wyrok na- 
stępujący: Julian Westwalewicz stał się winnym zbro: 
dni zaburzenia spokojności publicznój ($. 65 lit. b, 
kod. kar.) i ukaranym zostaje więzieniem trzechmie- 
sięcznem, zaostrzonym postem jeden dzień w każdym 
tygodniu, 

Od tego wyroku obrońca założył rekurs. 
M. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznćj w Kri w trzech gatunkach 
praktykowane. 


(W walucie nowój austryackiój.) 


Wyszczególnienie 


1. Gatanka 


Mierz. w. pszen, zim. 5,25 5 
szon. jarój . 


jęczmienia : 
owsa. . . . 


bobu siewn. 
rzepaku let. 
ziemniaki . . 
w. siana. . . 
„ słomy. . 
funt mięsa wołowego|-- 
w » £ drobnego. |— 
„ polędwicy wot. | — 
Spirytusu garn. zaw. 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sd] 
z opł. na 90° Trall. |— 
Okowity na 82° „ 
Masła śwież. garniec| 
mający f. 6 łót. 173] — 
Drożdży wanienkę 
z piwa marcowego |-- 
dtto  dubeltowego|— 
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KRITI ON EITE LERS 


Kaszy jęczmiennój . - 
„ ozęstochowsk. |— 
pszenioznój .. 


P. 


k ug 
.— Kraków 25 czerwca 1861. 
Rądzca Magistrata 

Łoziński. 
Komisarz targowy: Jeziereki: 


[A Komisarysta targowego 
Delegowani obywatele: 
Ferd. Markos. 


Piszą z Kijowa do Gazety Polskićj z 21 czerw- 
ca: „Z wielu okolic dochodzą nas wiadomości, że sza- 
rańcza wyszła nieuszkodzoną z ziemi i ogromnemi 
massami harcuje po polach. Najbardzićj skarżą się na 
spustoszenia czynione przez nią w powiatach humań- 
skim i skwirskim; wielu z właścicieli nie myślą na- 
wet o siewie buraków, widząc w tém daremną pracę. 
Wprawdzie przedsięwzięto tu ze strony szczególnićj 
obywateli środki, celem niszczenia jéj, ale kto wie 
czy będą one skuteczne. Niezwykłe zimna jakie tu 
panowały w miesiącu maju zmuszają rolników powtór- 
nie obsiewać grunta, pierwszy bowiem zasiew wy- 
marzł do szczętu. Cały maj mieliśmy zimny z częstemi 
bardzo deszczami i przymrozkami. Początki czerwca 
były niby to cieplejsze, ale za to ranki tak zimne 
że futro nie było wcale zbyteczne. W wielu okolicach 
w skutek tych przymrozków ucierpiały drzewa owo- 
cowe. 

Z Podola donoszą, że tam oziminy przerzedniały 
wszędzie bardzo, a jarzyny ucierpiały wiele od 
silnych wiatrów i zimna. I tu także szarańcza mimo 
wszelkich środków przedsiębranych do jéj wytępienia, 
oczekuje tylko ciepła by pokazać się na świat. Ceny 
zboża znacznie spadły. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 25 czerwca. Prezesi obu Izb wyjechali 
dz'ś do Wiednia. W Izbie niższej wybrano komi- 
tet do sprawy narodowości, a jutro przyjdzie na 
stół Izby sprawozdanie wydziału do sprawy ścią- 
gania podatków. Dzisiaj stanął w Radzie miejskiej 
komisarz rządowy, radca namiestnictwa Havas, 
aby rozpocząć dochodzenie względem przedstawie- 
nia Rady miejskiej do sejmu z powodu ściągania 
podatków. Przełożony Horwath (burmistrz Rotten- 
biller nie był obecnym) oświadczył, iż protestując 
przeciw nielegalnemu postępowaniu, nie stawi ta- 
kowemu oporu. 

Zagrzeb 25 czerwca. Dziś na posiedzeniu sej- 
mu kardynał Haulik wyraził się w ten sposób 
co do unii Chorwacyi z Węgrami: Węgry win- 
ny wprzódy oświadczyć, iż chcą wrócić pa 
drogę prawa z jakiej zeszły w r. 1848 ze względu 
pa trou i całą monarchię zanim Chorwacya mo- 
że wejść z niemi w układy; co do reszty jest za 
wnioskiem wydziału (zastrzeżenie co do narodo 
wości i równości praw). Złatarowicz broni wnio- 
sku reprezentantów zagrzebskich, żądając, aby 
ze względu na nagłe okoliczności sejm orzekł 
w zasadzie unię z Węgrami, a sformułowanie jej 
warunków zostawił aż do chwili uregulowania 
stosunków Węgier do Austryi. Sagowacz i Kra- 
śuiawy mówią za wnioskiem wydziału centralne- 
go. Dotąd 20 mówców w tej kwestyi głos zabie- 
rało, jest ich jeszcze zapisanych 59. 

Kassel 25 czerwca. Wydział konstytucyjny 
w Izbie deputowanych uchwalił jednogłośnie na- 
stępujące wnioski: Izba oświadcza się niekompe. 
tentną do zajmowania się czynnościami stanowe: 

i A. 4 ona przedstawienie do -- 
względem przywrócenia konstytucy! z r. 1831. 

tam ba czerwca. Z powodu zgromadzenia 
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się niadostatazzaej liczby wyb>re)W, nie przyjzaił 
do skatka wybjr dep1t>wi13g) w len koleziam 
wyborczem turyńskiem, z któreg> Cavu: był de- 
putowanym. Ricasoli otrzymał 34) głosów a ks. 
Piombino 2. 


Dzisiejsza (środowa) drienaiki wieleńskie zaję- 
te są rozbiorem rozpraw Rady państwa, anietyle je 
zajmują waioski Minlfsida, ile spór o naro lo- 
wość, który jak nić czarwona przez wszystkie 
kwastye przaciągnięta, jest widocznym zawsze i 
iciągle. Ost und West organ słowiańszczyzay, któ- 
ry po macoszemu zawsze traktował Polaków wo- 
bec innych słowian, zaczyna jaż ostre wyrzuty 
robić Litwinowiczowi za jego ostataią mowę. 

Co do sprawy węgierskićj, zapewae w tych 
dniach zapadnie stanowczy krok, skoro prezesi 
obu Izb sejmu peszteńskiego przybyli z adresem 
do N. Pama. Uaia Chorwącyi i Węgier zawisłą 
jest w znaczoćj części od rezultata przyjęcia a- 
dresu tego. Donau Zig zaprzeczą najwyrażaićj 
Constitutionnelowi, który doniósł był, iż poseł aa- 
gielski nalegał na N. Pana o rychłe zakończeaie 
sprawy węgierskićj, bez czego musiałby się w to 
wdąć„ kongres europejski. 

ięte a śmieszne poszukiwanie przez rząd 
rosyjski korespondentów do naszego dziennika 
z Warszawy, o którem nam wł orespondent 
w liście powyżej zamieszczonym donosi, karanie 
ludzi na których padł cień poszlaki, chociaż zu- 
pałaie mylnej, iż są korespondentami, jest cechą 
charakteryzującą położenie rzeczy w Królestwie. 
Rząd ciemiężący i terroryzujący wewnątrz a chcą- 
cy za granicą uchodzić za liberalny dla tego, że 
liberalaie niekiedy w notach deklamuje o spra- 
wach włoskiej albo wschodniej, mniemając, że pod 
ten płaszczyk liberalizmu potrafi coś zagarnąć, o- 
bawia się tych szczególnie, którzy mu ten pła 
szczyk zdzierają i przedstawiają w właściwem 
świetle zarząd jego wewnętrzny w Królestwie i 
prowincyach zabranych. Ta walka z opinią publi- 
czną wykrywa nawet słabość rządu. Przypomnieć 
winniśmy, że nawet za cesarza Mikołaja dziennik 
nasz, często wprawdzie konfiskowany, nie był je- 
dnak w Królestwie zakazany, chociaź w Warsza- 
wie rządził p. Muchanów. Nominacyj do Rady 
Stanu jeszcze nie ogłoszono. Utrzymują, że na 12 
Radców Stana zamianują 6ciu z pomiędzy wyso- 
kich dygnitarzy, a między nimi wymieniają gu- 
bernatora cywilnego warszawskiego p. Łaszczyń- 
skiego. Jeżeli do tych 6ciu Radców Stanu dodamy 
Członków Rady administracyjnej, którzy z urzędu 
w Radzie Stanu zasiędą, już przeważna tam będzie 
liczba urzędników, chociażby resztę Radców Sta- 
nu nominowano z samych powagę w kraju mają- 
cych obywateli. Lecz dotychczas każdy z ty 
obywateli, o ile wiemy, wymawiał się na półurzę- 
dowe wezwania, iż nominacyi przyjąć nie może; 
niektórzy przytśczali, iż dopóki niema konstytu- 
cyi i jej rękojmi, nie mogą wziąść udziału w rzą- 
dzie, gdyż nie mieliby siły naprawić złe, które 
widzą. 

Konferencye militarne państw średnich niemie- 
ekich w Wiirzburgu rozpoczęte 22go, skończyły 
się 25go b. m. Należały do nich: Bawarya, Sakso- 
nia, Hanower, Wirtemberg, obie Hessye i Nassau. 

Staatsanzeiger pruski z 25go zamieszcza notę 
pruską do Washingtonu objawiającą przyjazne u- 
czucia Prus dla Stanów Zjednoczonych, a zarazem 
ubołewanie z wybuchu wojny domowej. Poseł pru- 
ski ma się rozmówić z rządem washingtońskim 
względem zachowania się okrętów neutralnych i 
żądać ma, aby Stany Zjednoczone przystąpiły do 
zasad deklaracyi paryzkiej co do marynarki han- 
dlowćj podczas wojen. 

Nakoniec przemówił Monitor ogłaszając urzędo- 
wo, iż Francya uznała królestwo Włoskie. Nie mo- 
żemy bowiem znaleść różnicy jaką niektóre dzien- 
niki upatrują między uznaniem Wiktora Emanue- 
la królem włoskim, a uznaniem królestwa Wło- 
skiego. Urzędowe to ogłoszenie, spóźnione dla ró- 
żnych formalności, czyni wyrażne zastrzeżenie tyl- 
ko względem Rzymu, inne zaś zastrzeżenia ogar- 
nia czy też opuszcza w elastycznem wyrażeniu, iż 
rząd francuski donosząc o tóm gabinetowi taryń- 
skiemu, nieprzyjmuje solidarności za przedsięwzię- 
cią któreby mogły zakłócić spokój Europy. Wpra- 
wdzie niemamy jeszcze do tój chwili osnowy no- 
ty Monitora, lecz zdaje się, że depesza dość jasno 
ją streściła. 

Wiadomości z Carogrodu mówią, iż choroba 
sułtana pogorszyła się i nie ma prawie nadziei 
wyleczenia go; dodają dalej, że Sałtan czuje się 
bliskim Śmierci, wezwał swego brata i powierzył 
mu opiekę nad synem swym i państwem. W pra- 
wdzie rząd francuski ogłosił w dziennikach wie- 
czornych z 22go t. m., iż wieść krążąca na bur- 
sie o śmierci sułtana jest mylną, mimo tego nie 
zaprzeczył doniesieniom o jego chorobie. Chociaż 
niektórzy w śmierci sułtana widzą katastrofę, mnie- 
mamy, iż nie tu, ale w wewnętrznym stanie Tur- 
cyi leży niebezpieczeństwo; a jak z jedaej strony 
choćby sułtan żył dłażej, niebezpieczeństwo to nie 
będzie odwrócone, z drugiej strony śmierć jego 
nie wiele może przyśpieszyć katastrofę, gdyż we- 
dłog ustawy sukcesyjnej tureckiej, brat jego doro- 
sły obejmuje władzę natychmiast. 

wieża poczta wschodnio - indyjska nadeszła 
25 b. m. do 'Tryestu przywozi wiadomości z Kal- 
kuty do 22 maja, a z Chin to jest z Kantonu do 
9 maja sięgające. Według tych wiadomości, w Pe- 
kinie jeszcze nie wiedziano, kiedy tam Cesarz po- 
wróci i kiedy to miasto znów stanie się stolicą i sie- 
dzibą rządu; gdyby Chińezycy stale z Pekinu sie- 
dzibę rządu gdzieindziej przenieśli, ominęliby wa- 
runek traktstu przeszłorocznego, a w istocie teraz 
posłowie angielski, francuzki i rosyjski mieszkają 
już w Pekinie i z wielką są traktowani grzeczno- 
ścią, lecz rządu chińskiego tam nie ma jeszcze. 
Według wieści w Kantonie krążących, miało w Mon- 
golii wybuchnąć powstanie, a zaś chiń- 
skim idzie teraz pomyślaie i świeżo zdobyli mia- 
sto Hankow. Anglicy rawiają dwie ftylle na 
= Jang-se-Kijang pozorem ścigania zbie- 

w. 


Ostatnie depesze telegraficzne „(Czasu”. 

Korfu 25 czerwca wieczór. Cesarzowa Jmć 
pegha. b Szczęśliwie. Stan jéj zdrowia jest za- 
dawalniający. = 

Konstantynopol 25 czerwca. Dzisiaj rano 
umarł Sułtan. Brat jego Abdal-Azis uzaaoy zo- 
stał Sułtanem. (Sułtan zmarły Abdul-Medżyd ur. 
23 kwietnia 1823 r. wstąpił na tron 2go lipca 
1889 r. Syn jego najstarszy Mehemed Marad, ur. 
22go września 1840 r. nie był jego następcą, al- 
howiem tron przechodzi na Wschodzie na najstar- 
szego z rodziny. P. R. Cz.). 


ko” o A we DEPP CEE M 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


4 CZAS z Czwartku 27: Czerwca 1861. 


Dwóch młodych ludzi Piekarnia 


mogą być umiesżozóni, jeden jako pomocnik gospodarczy, któ- 
remu dana będzię wszelka sposobność nabycia przy. praktyce, 
i wiadomości teoretycznych. S 


wł, dóbr z Sosnowa, Józef Spacil adw.fz Wiednia. Juliusz 
(Kalłsy Dr med. x Krosna. Henryk Sigler peła, z Izdebnika. 
Jakub Sawrzyński ob. ze: Lwowa. 
Wyjechali: Karol Kikter, Natalin Burzyńska, Jakób Sa- 
wrzyński ob. do Wiednia. zzz T 


z wszęlkiem urządzeniem przy 
ulicy Żydowskiój obok Piacu 
Szczepańskiego pód L. 250, gest do wynajęcia 
każdego czasu. (720-1-3) 


Hraków 26 czerwca. 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . 
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Deklaracye pisemne także przyjmowane będą. 


> p e mu przy ulicy św. Rocha pod L. 461. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzane w biórze De- 


wiedeń 25 czerwca, 


Pożyczka skarbowa Ponieważ składa się z wielu żywiołów, kawa 


ta ma tę szczególną zaletę, iż ją dzieci w ka- 
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rum. Auctore Francisco Buresch, M. Woctore, artis 
obstetriciae ac ocularis Magistro, c. r. salinarum 


emera maui srann 


Dindaia 200 l oto srt et urbis» Physico. Fasciculus I. Leopoli 1861. E ty. OGŁO- | SZENIE 
Polskie bilety bankowe. . e sie +» + » » » pographia E. Winiarz. e 
» -listy ZAStRWNO.. « e + o «o» hA Das ganze Werk erscheint in 6 Lieferungen, von denen das i 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . ... = > uod pas pija die GS eingelrgten Holzstichen, 
SLATER theile mt lithoeraphischen Tafeln ausgestattet sein wird, wo- ; k í t nks : . 
Obligi kolei kek abaka . losnih. iyid durch zur Vorskullichk o bat KI dołem, U 2 e ktit Podpisana Dyrekcya zaprowadziła urządzenia , że istniejące od trzech lat połączenie stacyj 


swych „Brandeisić ze stacyą „S chlan“ omnibusami schodzącemi się z pociągami kolei 
od 15 bieżącego miesiąca począwszy 
rozszerzone zostaje aż do Hdarlsbadu w ten sposób, że odtąd. można pociągiem osobo- 
wym z Pragi do Drezna o godzinie Śćj minut 55 wieczór odchodzącym z Pragi wyjechać i 
przez „Kralup“ i „Brandeisl* oraz „Schlan* o godzinie 42ej minut 45 nazajutrz w po- 
łudnie w Karlsbadzie stanąć, a przeciwnie o godzinie 2éj minut 40 po południu z Karlsbadu 
wyjechać i Drezdeńsko- Pragskim pociągiem rannym o godzinie 76j minut 26 rano do Pragi 
rzyjechać. 
s W skutek porozumienia się z Towarzystwem Kolei rządowćj, będą wydawane również 
w Ekspedycie stacyi Kolei rządowćj w Pradze bilety jazdy, niemnićj przyjmowane pakunki po- 
dróżne aż do Karlsbadu. Ń 
Tak samo przyjmuje Się w Karlsbadzie na całą jazdę aż do Pragi. 
Podróżni zatem w Pradze lub w „Kralup* do „Schlan* lub Karlsbadu, jak również 


nischen Sprache ausser Uebung gek' mmen siod, nichts zu 
wiioschen übrig ist. — Preis 50 nkr, 6. W. (642-2-3) 


Obwieszczenie. 


c «u DYREKCYA 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia 
W KRAKOWIE. 


Przy wymiarze pożyczek. w listach zastawnych, Dy- 
rekcya stanowego galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego, zobowiązywała chcących pożyczkę tę rozcią- 
gnąć równie i na budynki, aby się z temiż przez lat 


Renta 8%. 


Konsole . . . . eridi dsyjam sèbsin s 


Feciągi osobowe sa kviejach żelnauych 


Odchodzą: 


s Krakowa do Warssawy 7 rano — do Wiednic 
1 Wroocłaańa 7 rano; 8. 85 po potud. = 
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) di 
Prus) 9..45 rano == do Bsessowa B. 5? 
rano; = do Prsemyśla 10. 80 rano; 8. 44 
wieczór; do Wicłicski 7. 20 rano. 


x Wiedmia do Hrakowa 7 rano; 8, 80 wieczór. pięć od pożaru ubezpieczali. i m 7 LA. PŚ ri teino 24 
s Osirawy do „Hrakowa 11 rano: Gdy obecnie powstało u nas krajowe Towarzystwo wza- |w Karlsbadzie do „Kralup* lub Pragi przyjęci, zostaną bezwarunkowo przewiezieni do „Schlan 
a Granty do Szczakowy 6, $0 rano; 2. 6 po południu jemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie, Dyrekcya te ||ub Karłsbadu, a względnie do „Kralu pó lub Pragi. 

EGsogakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poło- 


góż porozumiała się pod tym względem z Dyrekcyą 
Towarzystwa kredytowego; w skutek czego ta ostatnia 
w odezwie swój z dnia lgo b. m. do Nr. 1,134 oznaj- 
miła: iż deklaracya przystąpienia do Towarzystwa wza- 
jemnych. ubezpieczeń od ognia na lat pięć, przez Wła- 
Ściciela dóbr, pożyczką kredytową obciążonemi być ma- 
jących, Dyrekcyi Towarzystwa tegóż' złożoną i przez 
;|tęż z stósownem poświadczeniem przyjętą, uważać bę- 
dzie za dostateczną dla siebie rękojmię: 


Co do stacyj pomniejszych między. temi położonych, nastąpi przyjęcie i przewiezienie osób 
i pakunków podróżnych tylko w stosunku do wydarzonych w każdym razie środków przewozowych. 
Ceny jazdy od jednćj osoby z Pragi do Karlsbadu lub też nazad ustanawia się: 
w wagonie |, klasy na 9 złr. 63 cent. — w wagonie II. klasy na 8 złr. 50 cent. — w wa- 
gonie III. klasy na 7 złr. 55 cent. w. a. 
„Pakunek podróżny do wagi 50 funtów celnych, jest wolny od opłaty. 
„Bliższe szczegóły zawierają Plany jazdy i Taryfy w każdćj stacyj wywieszone. 
Praga dnia 42 Czerwca 1861 r. 


dniu; 7.66 wieczór. 
s Røsasowa do Krakowa 2. 26 po południn= x Prse- 
` myśla 7. 15 rano; 8. 16 wieczór. 


Przychodzą: 


(123-2-3) 


oa = | Podając tẹ. dla Instytucyi krajowej przychylną uchwa- 3), 
s Beessowa B. 40 wisauór; = x Pysemyślc |łę Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego, do wiadomości Dyrekcya wyłącznie uprz. kolei żelaznej Buschtiegradzkićj. 
6. 16 rano; 8. po poludi z Wielioski 6. 41 publicznej. podpisana Dyrekcya spodziewa się, iż wła- cy Ye 1p | i g I teg J 
wieczór. ed ściciele dóbr z tego ułatwienia korzystać nie omieszkają. id ' SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
do Recszowa s Krakowa 11. 51 przeć b ze = | Wzory składać się mających deklaracyj, mogą być - RWE 
do Prsemyśla 6. 48 rano; ©. PO południu. | ną każde żądanie dostarczane w Biórze Dyrekcyi w Kra-| „| sI bar. | atan oiop. | wilgotna. Solik a Zjawiska j přa 
i ió i Dyrekeyi i a - PAr.| podł wietrza z ; W oląga dnia 
kowie, w biórze Reprezentacyi Dyrekcyi we Lwowie, É reog | Podłag | po i ghiaie wiii NEBA lapo Wiotriiió 
Przyjechali od 95 do 26 Czerwca. na prowincyi zaś przez agentów Towarzystwa. Slo Roaam. I: i "do 
«LERA. Henryk Dobrzeński ob., Antoni Ma- aków dnia 10 Czerwca 1861 r. (661-3) |25 2/325 28 Tra i zachodni mocny | pogoda s ohm NYCENNOCZE „gosci 
ce Oder Bl Króter wł. dóbr. ze Lwo- Kr zj P 10| 28: 02 14'3 1 > słaby tey 5 dossos -+ 1'2 dte: o 
wa. Natala Burzyńska ob, z Besarabii. Izydora Suchodolska I. Wedzicki, — Biestadecki. — Kięszkowski. | 26| 6| 28 12 12'3 à i pogoda x chmurami R CZ 


W Drukarni „CZASU.“ 


KUPONY NOWE 
LISTÓW ZASTAWNYCH 


POLSKICH 


dostarczy niżćj podpisany Dom bankier- 
ski w jak najkrótszym czasię za 


złożeniem 
tychże Listów 


albowiem przy wydawaniu kuponów ta- 
kowe w Warszawie muszą być- stęplo- 
wane. (4) 


Kraków dnia 15 Czerwca 1861 r. 
F. J. KIRCHMAYER i SYN. 


Do wydzierżawienia 


Wieś 1%, mili od Wiśnicza odległa, 180 morg: grun- 
tu dobrego wraz z łąkami mająca, z propinacyą i drze- 


„| wem na opał. 


Bliższa wiadomość w Łąkcie gornój, poczta 
Rzegocin u właściciela Wawrzeńca Bergman lub u No- 
taryusza Aleksandra Siedleckiego w Podgórzu za 
listami frankowanemi, lub ustnie, (716-225) 


Zaszezytnie znany Skład 


Towarów Żałobnych 
| pod „Antygoną* 


w Wiedniu, 


poleca wysokićj Szlachcie swój znaczny za- 
pas wyrobów francuskich i angielskich. 


Wielki wybór 


Jaconetów, Organtyn, Grenadyn, Bare- 
żów, Fularów wełnianych, Płócien i 
Perkaliny, jakotćż Chustek, Szalów itp. 
towarow -— niemnićj wszelkich wyrobów 
modnych do tego fachu należących. 
Próby rozsyłają się na żądanie jak 
najchętnićj, a 


- CEMENT 


tak Rzymski (roman Cement ), 


jako i 


PET d 
w najlepszym gatunku, 


z fabryk zagranicznych wprost sprowśdzony, 
sprzedaje się w beczkach i półbeczkach po 
cenach fabrycznych 
w głównym Składzie w KRAKOWIE. 


(708-2-6) Antoni Hoelzetl. 
(Nadesłane). 


„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- 
stępujący artykulik: „Łos postępuje spiesznie;* lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
Wszystko się teraz używa prędzćj jak pierwéj, wszy- 
stko się prędzćj zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszćj głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
najtęższa pomada „MEDITRINA* p. M. Mally w Wie- 
dniu, (w Krakowie do nabycia w handlu p. Józe- 
Jahna) tćj niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 


szczególnićej płei pięknej, która tę własność jak 


najmnićj „postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak najmocnićj poleciła. (737-1-27) 


Doktora Fromera_ 
prywatny Zakład leczenia 


w WIEDNIU 


(Ober—Doóbling Nr. 248) 

„Dla chorych obojćj płci, i w każdćj słabości. Z wszel- 
kiemi potrzebnemi dogodnościami urządzony. Ordyna- 
cyą lekarską odbywają najsławniejsi lekarze i profeso- 
rowie wiedeńskićj wszechnicy. Bliższe szczegóły w pro- 
gramie. (389-7-12) 

Listy uprasza się franco nadsełać. 
Ordynowanie i leczenie 
odbywa się codziennie od 1—2 godziny (Stadt Brand- 
städte Nr. 588 im Grundhofe) na pierwszem piętrze. 


ORM w TARNOWIE 


jest do wynajęcia od| 1 Października 1861 roku 


lokal na traktyerni 


kawiarnią lub piwiarnią , składający się z sali 114 s,gów dłu- 
gości, 64 szerokości, z przyległemi pokojami. kuchnią, ; iwni- 
cami i w pdslnę na dole tudzież sala tój samej rozległości, 
a 4, sąga wysokości ną Í piętrze do balów i teatrów urządzona. 

Bliżsra wiadomość udziela właściciel DAdam Morawski. 
a OB WIREOLOKONY NOCIA OWE OE. 


Kilka tysięcy 
24.calowych doborowych gontów 


(709-2-3) jest do sprzedania 

z odstawą do Bochni lub do Krakowa, albo tóż na miejscu 
wyrobienia obok Rzegociny. — Bliżcza wiadomość J. 5% PO 
cz a Rzegocina, albo K. K. w Krakowie. — Pośredników 
czyli tak zwanych fuktorów wyklucza się od interesu. 


Ukończony akademik 


brhi i Kilkoletnię prakty- 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, posiadający etnią prakty 
kę nauczycielską w prapa it- dagach obywatelskich, ży- 
ozy sobie za odpowiedniem honorary“™M NA rok jeden przyjąć 
obowiązek Nauczyciela doo Wego we wschodnićj Ga- 
licyi, w Królestwie Pulskiem, ™ tek zwanych zabrenych pro- 


wincyach lub za granicą. 
Blaza Wislomość w Ekspedyoyt „Ozasu* pod lit. A. R. 
za listami franko. (711-2-3) 


g&Dwa Konieg% 


wierzchowe ujeżdżone, 
są do sprzedania (6692-3) 


W Krze each. 
Krzeszowi 


Wiadomość u Koniuszego a. 
Rządzca Drukarni: Antons Rother. 


